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Dziennik nolityczny, sjntay. uostołarczy i literacki r*w.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

Za terminu* > oruk ogłoszeń admi
nistracja nie odpowiada.

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Każda nowa poowyżka obowiązuje 
iut wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia
domienia. ...........

CENY OGŁOSZEŃ-.
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem I ? groszy, 
"ekrologi w tekście do 5C wierszy — 
15 groszy, do SO wierszy-25 groszy,. 
a° 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
urobne ogłoszenia po 5—ID groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numeracn świątecznych i nie
dzielnych ceny u-25 proc, oroższe.

Centrala: wsrcwiet iift HU»U: „Kurier Zachodni- <. «
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Zmiany w Ministerjum 
skarbu.

WARSZAWA, 21-7 (AW). - 
'y obec przeniesienia dotychczasowe
go naczelnika wydziału personalnego 
* Ministerjum skarbu Tadeusza Miś- 
c’fiskiego, na stanowisko wicepreze- 
Sa PKO. wymienione jest kilka na. 
l*isk na jego miejsce. Między inne 

mówią o dr. Wł. Adamkiewiczu 
naczelniku wydziału polityki tecbnicz- 
Dei w Mm. Skarbu oraz o dr. Byszew- 
^im, jednym z urzędników p. Ziół 
*°Wskim, który zastępował p. Miś 
C|®skiego w czasie urlopu,

Bank Polski spłaca długi.
WARSZAWA, 21 7 (kW.) — 

°*nk Polski rozpoczął dziś spłatę 
{'kego długu w Federal Rezerwe 
®»nku. Dług zapłacony był zlotem 
fotonem w Banku angielskim, Zobo
wiązanie wynosi 10 milj. doi. i we- 
^Ug zamierzeń kier woictwa Banku 
•niskiego bęzdie sj ła one do połowy 
••erpnia.

Wszystko możliwe.
WARSZAWA, 21-7 (Tel. wł.) 

Krążą pogłoski, źe w najbliższych 
dniach nastąpią zmiany na stanowi
ło ministra spraw wewnętrznych.

P. minister Młodzianowski rna 
Ustąpić, jego miejsce ma zająć poseł 
Pułkownik Bogusław Miedzmski.

Wiadomość ta uczyniła duże 
^rażenie w kołach ministerjaloych. 
W normalnych czasach byłoby to 
°ieprawdopodobnero, dziś jednak jest 
*szystko moźiiwem.

Mianowanie inspektorów armji
WARSZAWA 21 7 (lei. wl.). W 

najbliższym czasie nastąpić ma nomina 
cJa 4 ch inspektorów irmjt przy gene 
r8lnym inspektoracie w Warszawie.

Inspektorami mają być mianowani: 
iten.'Sosnkowski, gen. Norwid-Nugebauer, 
8®n. Rydz-Smigły i gen. Osński.

P. Gliwic w Londynie.
WARSZAWA, 21 7 ( lei. wł.). B. 

‘hinister przemysłu i handlu w pierw- 
szym gabinecie p Bartla, p. Giiw c, wy- 
J^Chał w środę rano do Londynu ua pu- 
u(ne rokowania z angięlskiemi strefami 
J'nansowemi.

Okralftćy-niezadowalenł i min. 
bujKowsk ejo.

WARSZAWA, 21,7 (A W). W 
<*iązku zwywiadem udzielonym przez 
JUin. Sujkowskiego wapółpracowni- 
*Ótn Diła, .pismo to zamieściło we 
Wczorajszym numerze napaści na 
‘bin. a to w takim tonie, źe prokura- 
l°rja lwowska skonfiskowała numer 
»Diła«.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSZAWA, 21 7. (Tel. wł.) 

Kurs dolara w dniu dzisiejszym przy 
I ®blttem zaofiarowaniu wynosił w o- 

“rotach prywatnych 9 US. Bank Polski 
Mącił 9.10.

Posiedzenie sejmowej komisji zagranicznej.
WARSZAWA, 21 7 (Tel. wł.) 

Środa była dniem w życiu parlamen- 
tarnem niezwykle ożywionym. Obra
dowało szereg komisjy. Największa 
uwaga zwróconą była na komisję 
spraw zagranicznych, na której po 
siedzeniu wygłosił obszerne ekspoze 
minister spraw zagranicznych p. Za
leski, o zewnętrznej polityce Polski 

Wszystkie sfery polityczne przy
jęły z nieukrywaną ulgą i zadowo 
leniem podkreślenie przez p. ministra 
Zaleskiego pokojowych intencyi 
Polski.

P. minister spraw zagranicznych 
kilkakrotnie i kategorycznie oświad 
czył, źe Polska przedewszystkiem 
potrzebuje pokoju.

.Jeżeli jednak—mówił minister — 
które z państw europeisk ch bardziej 
niź inne do pokoju d^ży i pokoju wy
maga, jest niem Polska, która rekon 
strukcję swoją prowadzić musi nietylko 
po wojnach ostatniego dziesięciolecia 
ale po wiekowej n ewoli i rozdarciu 
Praca wewnętrzna, która nas jeszcze 
oczekuje, jest tak olbrzymia, że abyjel 
sprostać, musimy wszelk.ch możliwych 
dokładać wysiłków dla utrzymania po

hie ujlsBie Blin u wtańlwli.
Z rozlewem czy bez rozlewu krwi _ (.świadczenie premjera Bartla. 

Uchwalenie ustawy w 2 czytaniu.
WARSZAWA, 21 7 (Lei wł.) - 

Całe popołudniu obradował Sejm nad 
projektem usuwy o pełnomocnic
twach.

W dyskusji ogólnej dłuższe prze
mówię wygłosił poseł Lioerman (PPS). 
W pierwszej części swojego prze 
mówienia atakował ostro obecoy Rząd.

W drugiej części, starał się wy
jaśnić stanowisko socjalistów w związ
ku z wypadkami majowemf. Zadanie 
było trudne i poseł L'berman niezbyt 
łortunnie się z niego wywiązał. O 
świadczył najpierw, ze socjaliści by
najmniej nie żalu ą, iz wzięli udział 
w walkach, zaraz p< tem zas, zastrzegł 
się, że socjaliści do zwycięstwa sc- 
cjaiizmu dążyć oędą tylko drogą de 
(iiokracji, a nie drogą rozlewu Krwi.

Oświadczenie to wywołało wiel
ką. wrzawę i wesołość.

Ostatni przed przystąpieniem do 
glosowania zabrał głos premier Bar- 
tei, któryw krotkiem oświadczeniu do
wodził, ze Rząd nu program i kate
gorycznie zapewnił, ze o lleby Sejm 
nieuchwalił ustawy o pełnomocnic
twach lub ograniczył jej prawomoc
ność do stycznia 1927 r., w takim ra-

Tam gdzie niema Kas chorych
n.e bęuz.e ich przez- 10 lat.-Uchwała komisji se,mowej.

WARSZAWA 21.7 (Pat) — 
Sejmowa komisja ochrony pracy roz
patrywała WDiosek Związku ludowo 
narodowego o odroczenie na 10 lat 
dalszego organizowania kas cborycu 
w miejscowościach, gdzie one dotąd 

koju. Pragnę podkrrślić to z całą sta
nowczością i z całą wyraz sto£cią. aby 
móc więcej nie powracać do tego te
matu, który nie może podlegać żadnej 
wątpliwości i aby móc prosić Panów 
1 całą polską op nję publiczną o pcmoc 
w utrwaleniu pewności o naszych po 
kojowych zam erzemach. co jest dla 
nas koniecznośrą Ala. my wojenne, 
dotyczące Polski, lansowane być mogą 
jedynie przez wrogów naszego narodu 
i naszej państwowości i przed ich nie- 
baeznem powtarzaniem, czy rozwija
niem przestrzec należy z całą stanow
czością naszą politykę i naszą prasę. 
Polska nie ma o co wojen prowadzić 
Nie chcemy ani jednej -.piędzi cudzą) 
z emi, tak samo jak w żadnym wypadku 
n'e oddamy ani jednej piędzi naszej*.

Niestety, n e można stwierdzić, 
czy słowa p.»jmoistra były wyrazem 
opinji wszystkich członków Rządu, 
temoardziej, że pewien odłam prasy, 
stojący blisko pewnych członków o- 
becnego gabinetu, nasuwa wiele wąt
pliwości w tym względzie.

Dyskusję nad ekspoze sejmowa 
komisja postanowiła odłożyć do na
stępnego posiedzenia.

Po zakończeniu dyskusji przystą 
p’ono do glosowania.

Całą ustawę przyjęto w brzmieniu 
proponowanem przez komisję z kilku 
zmianami.

Na wniosek lewicy skreślono za
kres uprawnień Prezydenta w świad
czeniach społecznych

W art 2. czego rozporządzenie 
dotyczyć nie może, włączono sprawę 
ob egu biletów skarbowych i bilonu w 
ten sposób, że Rząd nie ma prawa 
przekroczyć dotychczasowego upraw 
n'enia; dalej-sprzedaż i obciążenie nie
ruchomości majątku państwowego i pra
wodawstwo rob. tn cze.

W pro ekcie komisyjnym wniesio
no przez Ch. D poprawkę, iż do u- 
prawnienia Prezydenta me należy usta
wa w dziedzinie prawa małżeńskiego. 
Wczorai na wn osek lewicy ustęp ten 
skreślono, a tem samem uptawnięnie 
dotyczy prawodawstwa małżeńskiego.

Ustawa obowiązywać będzie do 
dnia ukonstytuowania s ę nowego Sei
mu, bez bliższego określenia terminu.

Trzecie czytanie nastąpi w czwar
tek.

nie zostały wprowadzone. Przedsta
wiciel Poiskiei zartji socjalistycznej 
sprzeciwił się temu, żądając natych 
miastowego wprowadzenia kas cho
rych wszędzie, gdzie ich dotychczas 
niema. Wniosek PPS upadł, O lrzuco i

no następnie wnioski: Koła żydow
skiego o odroczenie na 1 rok, chrze- 
ściańskiej demokracji o odroczenie 
na 3 lata i rządowy o odroczenie Da 
4 lata. Większością głosów przyjęto 
wniosek o odroczenie na 10 lat.

Inwigilacja dzienników.
WARSZAWA, 21.7 (Tel. wł.). Ro- 

zeszła się wiadomość, źe Ministerjum 
spraw wewnętrznych rozesłało okólnik 
do starostw w sprawie inwigilacji pism, 
celem siwierdzeuia, jaką drogą dostają 
się do pism wiadomości dla Rządu nie
korzystne.

Echa nabycia Huty 
Bismarcka.

WIEDEŃ, 21,7 (Pm). Ekonomi- 
sche Rundscnau donosi, źe w kołach 
przemysłu gormczego komentują na- 
bycie huty Bismarcka przez Trust 
zagłębia Rury jako objaw zwiększa
jącego się zbliżenia między Polską i 
Niemcami.

Ostatni wielki piec zgasł.
LONDYN, 217 (Pat). „Morning- 

post* donosi, źe w ostatnich dniach za
gasł ostatni wielki piec, który był do
tychczas czynny, tak iż w Iipcu pródu- 
kćfa żelaza w Anglji będzie zupełnie 
wstrzymana. Da strajku funkcjonowało 
147 wielkich pieców.

Proje tty nowe jo rządu 
francusKiejo.

PARYŻ, 217 (Pat). Brak jeszcze 
ścisłych wiadomości o zarządzeniach 
które będą zawarte w orojektach ’ wyda
nych przez rząd. W otoczeniu ministra 
de Monzle zapewniają także, źe plan fi
nansowy nie przewiduje ani inflacji, ani 
moratorjum-

Rozruchy w Baltimore.
BALTIMORE, 217 (Pat) Reuter. 

Robotnicy w przędzalniach, niezadowo
leni z powodu nie wypłacenia im zarob
ków, rozpoczęli rozruchy, w ciągu któ- 
rycn policja zrobiła użytek z broni. 4 ro- 
hotników zostało zabitych, 14 rannych. 
K'lwu policjantów odniosło rany od ka
mieni.

Niemoralny dziennikarz.
WIEDEŃ, 21,7 (Patj. „Die Stun- 

de“ ogłasza, ze dotychczasowy na
czelny redaktor Bekessy sprzedał 
swoje akc|e towarzystwa wydawnt* 
czego Chionos konsorcjum złożone
mu z drukarni Wernay biura anon
sowego Dukesa i Haasensteina i Vo- 
glera. Równocześnie ustąpił Bekessy 
ze stanowiska wydawcy die Stunde 
i Borze. Dzienniki wyrażaj ą zadowo
lenie z powodu zniknięcia Bekessego 
z widowni. „Neue Freie fresse* u- 
waża, ze Vv jeden został uwolniony 
od jedndgo z najszkodliwszych 1 naj- 
niemoralnieiszycn dziennikarzy.
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PRZEGLĄD PRASY
Głos amerykanina.

Zagraniczne pisma interesują się 
Polską. W powodzi artykułów, pisanych 
o Polsce przez przyjaciół jej i nieprzy
jaciół, zasługuje na uwagę głos jednego 
— niestety, wprawdzie nielicznych — 
z przyjaciół Polski w Ameryce, publicy
sty Franka L. Simands’a. Opinję tego 
publicysty amerykańskiego podaję „Ga
zeta Warszawska Poranna" (przedruk 
z „The Sunday Times* z 13 czerwca):

Piłsudski jest dla Polski zupełną 
klęską. Czego Polska potrzebuje, to 
wielkiego administratora i znawcy fi
nansowego z odwagą i powagą, ko
nieczną do wprowadzenia porządku 
w chaosie, który jest nieuniknionym 
skutkiem młodości, niedoświadczenia 
i nieszczęścia. Jo, co otrzymała w po
staci Piłsudskiego, jest czemś puśre
dnieni między Garibaldim i Napoleo
nem 111-irn, ze slabemi cechami obu.

Oczywiście Piłsudski nie może zro
bić niczego, aby poprawić sytuację pod 
względem finansowym, politycznym lub 
dyplomatycznym. Piłsudski nie ma da
ru do administracji, me ma europej
skiego sposobu myślenia. Zdrowy na
strój kraju jest mu przeciwny. OJ po
czątku oorazu stanowisko jego musi 
być podważone, gdyż kapitał zagrani
czny nie będzie miał niewątpliwie nic 
wspólnego z nim i z Polską pod lego 
rządami.

Obawiam się. iż obecnie prędzej 
czy później ujrzę |ako skutek historji 
Piłsudskiego zmianę granic Polski. 
Anglja uważała zawsze obecną mapę 
Polski nietylko za niepewną, lecz za 
niebezpieczną, nawoływała do u 
stępstw na rzecz Niemiec i Rosji, 
oświadczała się za odstąpieniami ziem 
zarówno w stronę Rosji, jak Niemiec 
i w każdym razie me ruszyłaby pal
cem, by temu zapobiec. Francja była 
pewnym sprzymierzeńcem, któremu 
Polska wiele zawdzięcza, lecz nie
prawdopodobną jest rzeczą, aby Fran
cja w dalszym ciągu prowadź la po
litykę, która może sprowadzić tylko 
ryzyko i odpowiedzialność, a mało 
prawdopodobny zysk...

W całej swej długiej i tragicznej 
historji Polska nie miała większego 
nieszczęścia od sprawy Piłsudskiego. 
Nie można dziś ocenić granic i roz
ciągłości tej klęski. Każdy jednak, I 
komu zależy na Polsce, musi żałować, 
że tak się stało, a każdy studiujący 
sprawy Europy musi uznać, iż za
równo na Wschodzie i na Zachodzią, 
skutki tego łatwo mogą być olbrzy
mie...

Tak piszę nie romantyk, nie lite
rat, a zrównoważony amerykański pu
blicysta.

Trzeźwość skarbowa
i rządowa.

Klasycznym przykładem do ko
nieczności przeprowadzania zmian w 
ustroju parlamentarnym i obyczajo
wym jest obecnie między wieloma 
innemi państwami Francja.

Ciągłe przesilenie, walki stron
nictw, prowadzą ten bogaty ongiś 
kraj na dno ruiny. Pisze o tem prol. 
Stroński w „Warszawiance":

Narazie prawidła i obyczaje u- 
stroju demokratyczno-parlamentar- 
nego doprowadzają do stąpania na 
miejscu mimo gorącej potrzeby. W 
przesileniu z przed miesiąca, od 
36-go do 24-go czerwca b. r., już 
p. Herriot szedł do władzy, ale p. 
Jiriand grał lepiej. Teraz, 17-go 11- 
^ca p. Herriot się odegrał. Prezy
dent Republiki p. Doumergue po
drostu powierza zadanie tworzenia 
Sządu przewódcy chwilowo obala
jącej większości, choć na przyszłość 
'rwałej większości z niej się nie 
otworzy. Oczywiście pogrąża to u- 
*Jtrój parlamentarny.

Ostatnie przesilenie wywołane 
•tostało żądaniem przez rząd Briand- 
rCaiilaux pełnomocnictw. Prawica z 

Marm’em na czele nie chciała 
tth poprzeć z powodu nieufności 
rto p. Caillaux, znanego z zapędów 
<*o dyktatury wyłożonych p. t. Ru- 
Mcon. o czem op. Marin i Tardteu

Podziękowanie.
Zarząd Powiatowego Koła Związku inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej w Sosnowcu 
składa serdeczne „Bóg Zapiać* w szystkim tym którzy przyczynili się swą obecnością do uświe
tnienia poświęcenia sztandaru, a wszczególności: Wielebnemu Ks. Szam belanowi Pleń kie wieżowi, 
Janowi Kiepurze za śpiew, dyr. Węgrysowi za łaskawe bezinteresowne wydelegowanie orkie
stry, redaken „Polonji", oraz Rodzicom Chrzestnym p.p. marsz |ózefowe| Piłsudskiej. Marii 
Mocba.DK. lecbalskiei, Rostowej. Nizińskiej. CyplińsKiej, Kabstowej, Wojciechowskiej i Mi- 
chałowskiei, pp. byr. Cimoszko, Właszkiewiczowi, Niewiarowskiemu, Czok owi, Zelaskiewiiezo- 

wi i. t. d. jak również wszystkim cechom i pokrewnym organizaciom. 4125

wyraźnie mówili w rpzprawie 17 
bm. A z tego skorzystali pp. Her
riot i Blum.

Miarą nastrojów jest zajmujące 
zajście w czasie rozprawy 17 bm., 
gdy p. Briand powoływał się na 
to, że w Belgji dano pełnomocnic
twa:

— (P. Briand): W Belgji dali 
pełnomocnictwa ludzie niewątpliwie 
czuli na demokratyzuj jak socjali
sta p. Vandeivelde..,

— (P. Blum socj.): Ale w ta
kim razie ja już wolę Króla..

W Izbie pęruszenie. P. Blum 
chciał powiedzieć, że pełnomocni
ctwa godzą się łatwiej z władzą 
królewską niż z parlamentaryzmem 
republikańsko -demokratycznym. Aie 
przez to samo powiedział, źe spra
wność rządów, nawet w największej 

Sp m rawń Seih i rtwi wlirai.
.WARSZAWA, 21 7 (Tel. wi.)- 

Sejmówa UÓmisjd konstytucyjna pod 
przewodnictwem posła Polakiewicza 
(stron, chłopskie) obradowała nad 
sprawą formy poprawek zgłaszanych 
przy trzeciem czytaniu na plenum 
Sejmu do projektu ustawy o zmia
nach Konstytucji.

Przewodniczący stwierdził w po 
rozumieniu z marszałkiem Sejmu, że 
marszałek cofnął apel swój, by komi
sja rozpatrzyła sprawę poprawek 
przyjętych na plenum w drugiem 
czytaniu, bowiem marszałek ma za
miar zwrócić się do konwentu senio
rów o ustalenie formy postępowania 
przy (rzeclem czytaniu.

W ten sposób sprawa trzeciego 
czytania ustawy o zmianach Konsty
tucji i ustalenia formy głosowania 
będzie załatwiona przez marszałka w 
porozumieniu z przewodniczący01* 
klubu.

Następnie komisja przystąpiła 
do porządku dziennego. Punkt pier
wszy obejmuje sprawę ordynacji wy
borczej, punkt 2' sprawę rozwiązania 
Sejmu.

Poseł Czapiński (PPS) postawił 
wniosek o zmianę porządku dzienne
go w tym duchu, aby jako punkt 
pierwszy umieścić sprawę rozwiąza
nia Sejmu. Poseł Pruszyński (ZLN) 
i Kiernik (Piast) zwrócili uwagę, źe

sTiatiiHi ponus anion
PARYŻ, 21.7 (AW)—Dziś przed 

południem zbierała się Rada gabine
towa kilkakrotnie i konstytuowała da 
lej obrady pod przewodnictwem przez 
Republ. Douem erguea. W kuluarach 
parlamentarnych uważają pozycję ga
binetu za straconą. Na posiedzeniu 
stronnictw radykaluych przyszło do 
burzliwych scen. Również socjaliści 
okazują dziś wielką rezerwę w kwe- 

Liga Narodów a
GDAŃSK, 21-7 (Pat) — O obra

dach komitetu łinansowego Ligi Na
rodów w Londynie przynoszą pisma 
tutejsze następujące szczegóły: Ko
mitet finansowy Ligi Narodów na 
pierwszem posiedzeniu zajmował się 
sytuacją finansową Gdańska. Rzeczo
znawca Ligi Narodów Belgijczyk Jon- 
son który przed kilku dniami bawił 
w Gdańsku, badając sytuację finan
sową, odczytał sprawozdanie o tej

Upadek rządu Herriota.
WARSZAWA, 22 7 (Tel. wł.) godz. 

1 w nocy. Z Paryża nadeszła wiado
mość, że rząd Herriota podał się do 
dymisji.

Herriot na posiedzeniu Izby depu
towanych orzedstawił oroeram rządu o-

potrzebie kraju, licho się godzi z 
tym parlamentaryzmem, oraz wzbu
dził myśl o większej odpowiedzial
ności.

1 dlatego padł okrzyk z prawicy:
— (P. Birć). To mądrość naro

dów przemawia w tem zdaniu p. 
Blum’a.

Gospodarze niedoli z ustrojowe- 
rni niedomaganiami łączą się teraz 
wszędzie w świecie, taksatno jak i 
u nas, wołając o trzeźwość skar
bową i sprawność rządową.

Tylko, że świadomość o tej 
trzeźwości skarbowej i rządowej bar
dzo słabo przenika na szerokie war
stwy społeczeństwa. Tembardziej, że 
istnieje poważny odłam romantyków 
niepoczytalnych, którzy żyją czasami 
z przed 200 lat.

stanowisko ich klubów w sprawie 
rozwiązania Sejmu uzależnione jest 
od zmiany ordynacji wyborczej. Po 
dłuższej dyskusji wniosek posła Cza
pińskiego poddany pod głosowanie 
upadł.

Referent pos. Konopczyński 
(ZLN) oodniósł, że debata nad zmia
nami Konstytucji pozostawiła podsta 
wy dotychczasowej ordynacji nie
tknięte, a mianowicie niski wiek wy 
borców, oraz zasadę proporcjonalno
ści. Można więc przy reformie ordy
nacji usunąć lub złagodzić te czy in
ne niedomagania, trzeba zmniejszyć 
liczbę posłów i przesunąć granice o- 
kręgów wyborczych, oraz dokonać 
podziału mandatów w taki sposób, 
któryby umożliwił powstanie polskiej 
większości.

Referent, przewidując trudności 
w uchwaleniu zmiany ordynacji w 
Sejmie, liczył się z możl iwością prze
kazania tej sprawy Rządowi w dro
dze pełnomocnictw, sądzi jednak, źe 
obecnie moment taki jeszcze nie doj
rzał.

Po referacie przewodniczący o- 
świadczył, iź zwoła następnie posie
dzenie komisji na czwartek o godz. 9 
z tem, źe na porządku dziennym znaj
dzie się sprawa rozwiązania Sejmu i 
wtedy podda pod głosowanie wnio
sek tyczący się tej sprawy.

stji udzielenia rządowi swego popar
cia, licząc się z tem że posiedzenie 
Izby deputowanych zapowiedziane 
na godziny wieczorne, odroczone zo
stanie do jutra, a to z tego powodu 
że rząd usiłuje jeszcze w ostatniej 
chwili zapewnić sobie poparcia nie
których grup, które wczoraj jeszcze 
sprzyjały Herriotowi a dziś się co- 
inęły.

finanse Gdańska.
sytuacji. Następnie przedstawiciel w. 
m. senator Volkermann przedstawił 
trudności z jakiemi Gdańsk musi wal
czyć w celu osiągnięcia równowagi 
budżetowej, Na posiedzeniu był ró
wnież obecny wysoki komisarz Ligi 
Narodów w Gdańsku, prof. van Ha- 
mel. Delegacja polska wyłuszczy swe 
zapatrywania na następnem posie
dzeniu.

raz formułę, domagającą się - pełnomo
cnictw.

Izba deputowanych 290 glosami 
przeciwko 230 odrzuciła formułę, wobec 
czego Herriot podał się do dymisji.

Projekt zaciągnięcia pożyczki 
w Ameryce.

WARSZAWA, 21-7 (Pat)— Se
nacka komisja skarbowo-bu dżetów- 
pod przewodnictwem senatora. Adel 
manna rozpatrywała projekt usta*) 
o zaciągnięciu pożyczki państwowe 
w dolarach Stanów Zjednoczonych 
Seferent sen. Szereszewski (koło żyd.? 
proponował zmianę art. 3 projektu * 
tym sensie, aby Rząd miał prawe 
umorzyć pożyczkę rokrocznie dwu
dziestoma względnie czterdziestoma 
obligacjami skarbowemi. Poprawki 
została przyjęta. Wniosek rządowy 
aby pożyczka ta była zwolniona og 
podatku od kapitałów i rent, upadł. 
W związku z tym projektem komisja 
upoważniła referenta, aby śledził wy
niki specjalnej komisji sejmowej wy
branej dla zbadania sprawy monopolu 
zapałczanego i by w swoim czasie 
złożył sprawozdanie o wyniku tych 
badań.

Następnie komisja przyjęła bez 
zmian projekt ustawy o zasiłkach dla 
osób, którym niemieckie instytucje 
wstrzymały renty z tytułu ubezpie
czeń społecznych. W związku z tem 
komisja przyjęła rezolucję senatora 
Puławskiego (Zw. lud. naród.) wzy
wająca Rząd do wstrzymania tych za
siłków obywatelom państwa niemiec
kiego do czasu uregulowania tej spra
wy w toczących się pertraktacjach.

Wreszcie komisja wysłuchała wy
jaśnień przedstawiciela Ministerjum 
skarbu w sprawie interpelacji senatora 
Adelmanna, dotyczącej zaliczek pobie
ranych przy podatku obrotowym. Z wy
jaśnień tych wynika, iż M nisterjum 
skarbu wydało okólnik, w myśl którego 
władze skarbowe przy ściąganiu zali
czek ua podatek obrotowy za rok bie
żący będą uwzględniały faktyczne obro
ty roku bieżącego, a nie obroty zeszło
roczne. Jednoczeście zostało wydane 
zarządzenie, by zaliczki na pierwszy 
kwartał roku bież., które miały być 
wpłacone do 15 maja, ściągane były dc 
30 lipca rb. Zaliczki zaś za drugi kwar
tał od 20 lipca do 20 września, za trze
ci kwartał od 20 października do 20 
listopada.

Wielka afera szpiegowska.
WARSZAWA, 22-7 (TM. wł.) 

godzina 1 w nocy. Z Krakowa nade
szła wiadomość o wykryciu wielkiej 
afery szpiegowskiej w Przemyślu, 
której nici sięgają Krakowa.

Aresztowano około 50 osób.

Echa śląskie.
Posady na kolei.

KATOWICE, 21.7 (Tel. wł.) - 
Dyrekcja kolei państwowych w Ka
towicach komunikuje, co następuje: 

Do Dyrekcji kolei państwowych 
w Katowicach wpływa stale bardzo 
znaczna ilość podań o przyjęcie do 
służby kolejowej. Przedkładanie tego 
rodzaju podań względnie osobiste 
przedstawianie się jest obecnie bez
celowe i naraża petentów na niepo
trzebne wydatki, bowiem wobpc nad
miaru personelu na Polskich kolejach 
państwowyah wstrzymano wszelkie 
przyjęcia. Ubieganie się o miejsca, t 
Których ustępują dotychczasowi pra
cownicy, jest również bezcelowe, 
gdyż w takim wypadki! zajmą te 
miejsca inni pracownicy kolejowi za
trudnieni nadliczbowo w innych dzia
łach służby kolejowej.

Podaję się nadto do wiadomości, 
że o zajęcie przy budowach nowych 
linij względnie połączeń kolejowych 
nie należy zwracać się do Dyrekcji 
kolei państwowych, lecz do przedsię
biorstw, którym oddano te budów/ 
do wykonania.

Mocba.DK


.1 S K R A" — czwarte* 2? ilnca ip?6 rokn. s
Błędne koło.

,, Debaty sejmowe nad zmianą 
K°nstytucii ’ pełnomocnictwami 
pr?ejtnuią obawą. Rzecz, zdawa
łby s ę, zapoczątkowana z wiel- 

lozmaihtm, zakończy się praw- 
d°rodobnie drobnemi zmianami, 
''tfczasowemi, nie sięgającemj do 
JJdna sptawy*- naprawy ustroju 
•wplnej.

Powszechnem bvło mniema- 
n*e» wobec rozbieżności poglądów, 

zasadnicze zmiany Konstytucji 
Potkają sie na drodze sweco u 
r*eczywistmenia z powaźnemi tru
dnościami. Sądzono jednak, że 
'nstytut państwowy weźmie górę 
nad demagogia i, że choć w czę- 
^i, ale w zasadniczych kwestiach, 
Kompromis nastapi i słuszne ży- 
'c’0we konieczności naprawy ostro- 
'u państwowego uzyskaą wię
kszość.

spodziewanych możliwości po prze
wrocie majowym. Przedewszyst- 
kiem, zapowiedziany silny Rząd 
me okazał się 2byt silnym, skoro 
nie chce wy,aw;ć swego credo, na
tomiast stara sę czynić popular
nym we wszystkich sferach i war
stwach, rzuca ąc piękne hasła przed 
Se mem, rzucając je w t um, pię- 
kn e zwany opinią społeczną.

lego rodzaju metody niezbyt 
mogą przekonać o sile Rządu i to 
zapewne powstrzymu.eszereg stron
nictw od udzielenia n.-u pełnomo
cnictw.

Błędne R^oło, w którern obra

cały się poprzednie rządy, Sejm 
i społeczeństwo, poczyna znowu 
funkcio nować. Dobrze zaapoczą 
tkowane z niego wyjście zostało 
zagwożdżone bądź to brakiem ja- 
snego skrystalizowanego programu, 
bądź też rozbuialą demagogią, wy- 
twatzając chaos i nepewność.

Zycie zapewne zainalo do
świadczyło SDoleczeńsiwo p olskię, 
skoro rezultatem wszystkich do
tychczasowych klęsk i niepowo
dzeń w naszem życiu państwowem 
są tak drobne zmiany w nieżycio
wej Konstytucji marcowej.

Ś. T.

dy odbywa się przy l>!a-ku lamp acetylenu- 
wych.

Hyrąbywanb- ga.ie-ji j,o Iziemnycli doko
nuje się pnzy pomocy świdrów ełektryca- 
nych. pneiimalycziiych i ręcznych oraz ła 
dunków wybufchowyełi. Zorganizoivana kom 
tioin tc -hniczna jw.ez administrację kopaif 
i inżynierów pań-twowych oraz ścisk- p-^. 
pisy zapewniają bezjiieezcńs-twó pracują ryja 
rcibobnikcm. Praca w kopalni f”wa 8 lic !z:q 
na zm-ianę. przeważnie od 6 — 14 i od 14 —

Robotnicy pblaieleni są- im drużyny od 
2 — 3 i więcej o<ób. oraz pracują jo l kie-

rego za laniem ’<■■t wiercenie d-z:ur w złożach
rudy, zakładani!■ i j-o Ijialanie min. oczv-z-
czan .■ wyz-zej <węści galorji ze zw^ajai-c -ł
z omów, oraz u- •a wanie podpór drzewnych

lindz.. potrzelw. Pomocnic?
górników jooin.ijraca łi-o ownukowi w pracy
rozbijając więc i•udę. którą ładują naetąjnńSkontroluj swój karabin.

„Sztuka czytania, pisania i strzela ia“.

Niestety, z wielkich zamierzeń 
nozostały skrawki, nien ogące wnłv 
nać na gruntowną poprawę obe- 
°nego stanu rzeczy.

Wielka wina leżv po stronie 
b/adu. Rząd ive domagał się 
*mian, obliczonych na dłuższą me- 
'?• Kładł nac’Sk na uchwalenie 
iyiko takich itform, które pozwo 
'iłyby obtcnemu Rządowi spoko;- 
n’e poprowadzić pracę. Ttm się 
?apewne tłomaćzy stanowcze do 
żaganie się Rządu uchwalenia pel 
"omocmctw.

Inne, odmienne stanowisko za 
ięly stronnictwa narodowe, um'ar 
kowane. Wysunęły kwestję grun 
•ou-nei naprawy, a więc przede 
*s>,ystkiem zmiany ordynacji wy- 

cze| i wzn ocmenia władzy 
Rezydenta Rzplnti oiaz nadawa 
Mększei powagi Senatowi. N e 
szły w swych źadanach zbyt da- 
‘tko. Wychodziły tedtiak ze słu
sznego założenia, że kczyć irzeba 
nie wtórne ob.awy, a żiódło cho
roby, lakiem |tsi niesłuszna ordy- 
1 acta wyborcza. Ząoan-a te spo
tkały się z kaiegnycznym spiztci- 
*em lewicy i mniejszości naro
dowych.

1 oto rezultaty mezdtcydowa- 
ntgo stanowiska Rządu i demago
gicznego party u itwa lewic*: zmia
na ordynaci wyborczej rut uzy
skała większości, podwyższenie 
Wieku wynotcztgo me uzyskało 
Większości, toz samu z mawtin 
cenretowania ustaw przez Prezy
denta Rzphtej, z prawem vda 
i z całym szttegitm innych zasa
dniczych zmian.

Możliwe, że Rząd będzie się 
staiai oozyskac uTacone pożycie 
przy trzeć em czyiamu. |cdnaK 
sądząc z nastro.ow, jak.e zapano
wały po ekspose pttm,eia Bartla, 
odzyskanie tych pozycyj napotka 
Wielkie trddnosci.

Znany publicysta rosyjski M Bra
miński zamieścił w tvch dniach na ła
mach tygodnika moskiewskiego „Ogo 
niok“ pod powyższym tytułem cieka
wy bardzo artykuł, poświęcony w 
pierwszym rzędzie sprawie przygoto
wania wojskowego uczniów rosyjskich 
szkół średnich.

Bragiński motywuje konieczność 
wyszkolenia wojskowego młodzieży 
rosyjskiej niebezpieczeństwem wojny, 
która, zdaniem jego, żadnemu państwu 
nie grozi w takim stopniu, jak Rosji, 
.Rosja sowiecka — piszę Bragiński — 
iest bielmem na wzroku całego bur 
żuazyjnego światf, a państwa kapita 
listyczoe na jaw e i we śnie nie my
ślą o niczem innnem, jak o rozbiciu 
pierwszego na świecie państwa so
cjalistycznego-. Jednym z zasadni 
czycli sposobów obrony państwa jest 
— zdaniem Bragińskiego — system 
terytorjalno - milicyjny, umożliwiający 
przy minimalnych ofiarach rnaterjal 
nvcb dostarczenie największej ilości 
uzbrojonych obywateli, którzy w ra
zie konieczności mogliby bronić so
cjalistycznej ojczyzny. Bragiński iest 
przekonany, iz w przyszłe] wojnie 
brać będą udział aimje tmljonowe. 
Za frontem działać będzie olbrzymia 
arniją przemysłowa, a na samym kon
cie walczyć będą miliony żołnierzy. 
W dzisiejszych czasach krótkiej służ
by wojskowe] jest rzeczą niemożliwą 
wychować doorych dowódców z lu 
dzi, nie posiadających naogOl dosta
tecznego wykształcenia. Dlatego by
łoby rzeczą konieczną wprowadzić 
w szkołach średnich obowiązkowe 
wyszkolenie wojskowe, py znale?c w 
szeregach uczącej s ę młodzieży ka
dry przyszłego dowództwa 
go. Oczywiście nie wolno

ograniczać jedynie do wyszkolenia 
teoretycznego, bowiem w sztuce woj
skowej jeszcze bardzie], niż w innych 
dziedzinach nauki, jest wychowanie 
praktyczne nieodzownym dopełnie
niem wykształcenia teoretycznego. 
W myśl tej idei zorganizowane zo
stały w lecie bieżącym obozy waka
cyjne przysposobieni, /wojs^owuego 
dla uczącej się młodzieży, która ma 
w ten snosób okazję udoskonalić się 
w strzelaniu, zapoznać się z pracami 
topograficznemu i t. d.

Artykuł Bragińskiego charakte
ryzuje znakomicie panujące dziś w 
Rosji tendencje .pokojowe*. Zresztą 
dowodów militaryzacji państwa so
wietów mamy na każdym kroku aż 
nadto. Tak np. odbywają się latem 
we wszystkich większych urastać h 
rosyjskich t. zw. igrzyska wojenne 
W Moskwie ,Na Chodynce*. gdzie 
miała miejsce znana katastrofa pod
czas koronacji ostatniego cara, odby
ła się w doiu „sowieckiej społdziel- 
czości* potężna manifestacja, na Wó- 
rej między innemi wygłosił znamWn- 
ne przemówienie komendant moskiew
skiego okręgu korpuśoego Bazilewicz, 
oświadczając, 12 cały świat choć wciąż 
mówi o rozbrojeniu, czym „gorączko
we" przygotowania do nowej wojny. 
Swą mowę, w której niejednokrotnie 
podkreślał konieczność jaknajściślej- 
szego kontaktu między armją czer
woną a proletariatem, zakończył Ba- 
zilewicz następuiącemi słowami: 

Czerwonogw-rdzisto! Kiedy tueprzy- 
laciele Twoi mówią o rozbrojeniu, 
skontroluj swój karabin!". Uroczy
stość zakończona została zademon
strowaniem w wielkiej bitwy", w któ- 
re| udział v. uął prawie cały garnizon

robof.nicy niewykwai:"kowani na wózki i do
wożą ją do punk •ów zbornych.

Pra a odbywa s-ię wyłącznie na akord.
Przeciętna pl:va. za!- ż.nic od kótegorji, je~ł
ta sama, co d'a u-be-uików fraincuski.rh 1
■wynosi: 1) <l’:< :i’ó 111 ?kó w (Kipów: e: bz:al nych
od 25 do 30 fr. .il-zh-nnie. 2i dża jMMnoenikóir
górników o 1 22 do 28 fr.. 3) dla robo*ni-
■ków niewykw.-1'Tki .canycli o-d 19 do 25 fr.
Zarobki te n’ega ją zmianom z czasem i w
tych samych wa. n-ika-.-li. co dla oobotnńka
fnan-cikskieiro.

Zasadniczo wynneaną kwalifikacją <!■'«
górnika in ly ■/.< ■araiej •>-•! wytrzymałość fi-
zycziia oraz chęć do jiracy jx>d ziemią. Pnzy
Jie-wny.-h zn.-.; HM '•ciach j’rac up. pnzy kopa- 

k ,j z łatwością i w
krótkm eza-ie i 
mu prowadzenie

noże ó‘..zymać powierzone 
ga’?:-y. z jiowną odpowie-

dziahicó- ą i- z najwyż izą kategorją płacy.
W taz- e nie / • zęś'i\v; g^^vypadku roboto,’.-,

cy -j.-sisey mają I.. '"!a.*>ią .ipii.kę leka.r-.ką
oraz iko-izy-tają z łych ,'amych dobrodziejdw
ustawo lew-t-wa si.cjiónego co i robotnicy
francip' y. Sb.-. ;'w.nie do obowiązujących
przep!'ów | raw-n ych w dej <i i-ta men ta ch Mo-
seile i Mwutlie e t Moieile. wszyscy górnicy
są zapi-ani obowiarckowok bez -względu na na-
rodowość, do Kai-y dmrydi i Samopomocy
oraz do Kasy (inerytałnej. W wypadku
choroby, rcborni.l.t i jego rodzina ma ją zape-
winiocią opiekę k>ka.r-ką i lokarsitiwo, ponadt®
chory górnik o-t- 
pieniężną.

rzymuje dzienną zapomogą

Zarządy kopni ń oddają do dyspozycji

wojenne-
było się | moskiewski.

przybywających górników mieszkania w 
budynkach przeważnie sipecjailnićc dla nich 
wybudowanych i zaopatrzonych w wodocią
gi i w światło e.'ektryezne. Samotni mieszkają 
w pokojach bą Iż jioje iyiiozo, bądź też po 
2-ch lub cztesói-h. Dla rodain pizeznaczcne 
są mieszkania kom) !?tne oraz małe ogródki 
pod uprawę jarzyn. Wyżywienie pobierają 
górh:-y bądź w kantynach bądź też,, zaku
piwszy pot; li-kty w ikoojKTatywach po bar
dzo umiarkowanych cenach, grupami przy
rządzają sobie sarni 'trawę w domu.

Prze b tuy k< z. wyżywienia wynosi 8—10 
franków dziennie zależnie od otooiacy. Nad 
rodacy mogą wreszcie uczęszczać do pobi- 
s-kich kościołów, gdzie znajdują się również 
księża polscy.

Górnik.

pisli«talśli h Mi*.
WARUNKI ŻYCIA PRACY ROBOTNIKÓW' POLSKICH W KOPALNIACH RUDY ŻE

LAZNEJ WE FRANCJI.
Lęugwy. w lipcu.

Przemówienie prem era Bartla, 
ogólnie biorąc, w swe, uesci bar- 
ozo optymistyczne, me skreśliło 
progiamu, lasim Rząo ma zamiar 
kierować się w ptzyszłosci. Pie
ni er Bartel stwierozd, czego Rząd 
ma zamiar nie rob ć.

Pozytywny picgiam gospodarczy 
nie uzasaori a konieczności pełno
mocnictw, a pewne uwagi o poli
tyce naiodowusciowej Rządu za
niepokoiły stionnictwa natodowe, 
nakazmąc zachowzme oaleko iaą 
Ct| itzeiwy w udzicicmu swo egu

Górnicy, pracujący w .kopalniach węgla 
kaminnego i rudy żelowej, wśród pob-kiiej 
migracji we Francji, należą do najwięcej 
wartego i nc lepiej zorgonózowanego ele
mentu. Są cmi zgrupowani przeważnie w o- 
śro ikach węglowych departamentów Ncw-il 
i Par de Calais oraz w kopalniach rudy w 
półnoiaio-wsehpdnrch okręgach Francji.

O i‘c kopalinie węgla, zatrudniające Pola
ków od szeregu lat. nie potrzebują już daiś 
nowych sił roboczych — o tyle kopalnie in
dy żelaznej są terenem raczej nowym, do 
zdobycia dla naszej emigracji. Dotychczas 
bowiem kopalnie te prawie wyłącznie jio.-lu- 
giwaly się robotnik :< dl wiokiin. obeznanym 
t pracą w kamieniołomach. Z cbwiią jednak, 
j-.iy jicMtykę gospodarczą ltalji pchnął M.u--

' ■ ’ s-c.pn.x-vo cpii.-zezaó kopi-
•i.- e.- i ura.-.ć Jo kraju. M ’ . 
ajmo-A-i’ „.r- górr-lcy. mk. >. <-t' ’>•

-• i • • ■ i

pupaioa.
;i)iuac|a. która się obecnie 

wytworzyła, OaieKO odbitga od

czone są w dwucli departamentach Francji, 
ti. j. Mobile i Mctuthe et Mo-elle i ciągną się 
aż po granice Belgji oiaz Luksemburga. 
Najważniejsze zagłębia są l^ongwy. Brcey, 
Caiplans i t. d. Okolice te. posiadające fcii>na>t 
bardzo zdrowy »ą w wysokim stopniu uprae- 
myslowioue. o znak orni tych drogach i komu
nikacji kolejowej oraz t-ramwajciwej.

Głębokość kopalń rudy nie przekracza 250 
metrów. Zjeżdża się do nich windami paro- 
wenii. lub < ’■ ktryi-z u mi. W części jiółnoenej 

częs.10 w kle-rtHiku jx)iz:omym, to też tian- 
sport rudy oraz Tob<'tr,ików do jna.-y i z po
wrotem odbywa się przy pomocy kolejek 
e-eiktirycziiyeli. *

Grubość pokładów rudy wynosi przeciętnie 
3 do 6 metrów, tak. iż galerje mają najmniej 
3 metry wysokości i 3 do 6 metrów szeroko-

Kryzys przemysłowy w Belgji.
Sytuacja w przemyśle włókienni

czym w Belgji jest bardzo naprężona 
skutkiem wymagań, postawionych przea 
syndykaty robotnicze. Pragną one uzy
skać podwyżkę płacy w rozmiarze 12 
franków dziennie dla pracowników, Któ
rych dzienny zarobek nie przekracza 25 
franków. W razie odmowy ogłoszony 
będzie bezzwłocznie strajk powszechny.

bywaniu riidy. :
Piawie w -zy-ukic kc.clnlc ru-lv iczniie-z- |

skutkiem czego komunikacja w- róch

] <!<a-iają gazów . t.rująevęh. Dopływ -powie- 
tćza jt--' dobry — temperatura uiezmieium. 
i umiaikcwana. Galerje oświetlone przeważnie 
eie-k-brywiością: a jedynie -amo kopanie ru-

je-t.

Panika walutowa w Belgji.
Soadek tranka wywołuje niepoko

jące objawy paniki w Belgji, w niektó
rych miastach cena Chleba dochodzi już' 
do 7 franków za kilo. Publiczność oble
ga piekarnie strzeżone przez policię

Go zawiera układ 
iiienuecKO-rosyiszi.

„Intrasigeani" twierdzi, że tajny 
układ niemiecko-rosyjski przewiduje po 
życzkę, która maóyć udzielona Moskwie 
przez Berlin w rozmiarze nie 300 lecz 
150 milj. marek Sprzedaż taoryKi „Re- 
inmeiali" oraz przemesieaie części za
kładów Kruppa do Rosji wypiy wają z 
tej umowy.
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W kwesti formalnej.
Największymi, choć może nie

świadomymi, wrogami ustroju demo
kratycznego są właśnie ci, którzy 
najbardziej go zachwalają i uważają 
się za patentowanych jego obroń
ców.

Typowym tego przykładem jest 
znaczna większość, jeżeli nie kom
plet radnych powiatowego i kilku- 
dziesięciotysiącznego miasta Będzina.

Podziwiam ludzi, którzy, stojąc 
z boku w charakterze widzów, mają 
w sobie dość samozaparcia się, aby 
kilka godzin z rzędu wysłuchiwać 
bredni, lub rozważań na temat naj- 
elementarniejszych zasad parlamen
taryzmu.

Onegdaj ni mniej, ni więcej tyl
ko około 5 godzin „obradowała" sła
wetna Rada miejska w niemniej sła
wetnym grodzie Będzinie. W ciągu 
tych 5 (wyraźnie—pięciu) godzin przy
jęto 2 propozycje budżetu nadzwy
czajnego jedną pozycję większością 
głosów odrzucono. Pozatem rozpa
trzono 2, czy 3 sprawy mniejszej wa
gi. Wszystko to przy dobrej organi
zacji pracy można było załatwić w 
ciągu pół godziny. Ponieważ jednak 
w Będzinie istnieje zamaskowana ob
strukcja, przeto zgódźmy się ostate
cznie na godzinę, lub nawet 2.

Ale po co do stu djabłów aż 5 
godzin?!

Czas ten tylko w stosunkowo 
małej części stracono dzięki, mniej
sza o to, słusznej obstrukcji. Główną 
rolę w ciągu całego wieczora odgry
wała... kwestja foyftalna.

Co parę minut podnosi się po
stać radnego po to, aby powiedzieć: 
— W kwestji formalne)!

W tym Będzinie ojcowie miasta 
zdawałołoby się są ogromnie czuli 
na punkcie formalistyki. W rzeczywi
stości zaś co krok popełniają pod 
tym względem fatalne błędy poczem 
jeden drugiego poprawia, choć sam 
jest kotłem, co przygania garnkowi, 
a oba smolą.

W tej Radzie, co chwila omawia
jącej „Kwestię formalną0, dzieją się 
właśnie, co do tego również kwestje, 
nie tyle formalne, ile zgoła komiczne.

Na mównicy ukazuje się radny 
Erlich, którego przewodniczący za
prezentował, jako referenta budżetu 
nadzwyczajnego.

Tedy r. Erlich referuje budżet 
niby to w imiepiu Komisji budżeto
wej, która zmieniła odpowiednie 
wniosk< budżetowe Magistratu.

Aliści cóż za niespodzianka: p. 
Erlich nie broni ani stanowiska Ko
misji, co powinien, ani Magistratu, co 
byłoby może trochę dziwne, ale wy
suwa coś trzeciego, propaguje wła
sną kombinację budżetową. lo nie 
dobrze, tamto się w budżecie nie P°" 
doba, inne byłoby lepsze.

Więc pocóż u licha wszedł na 
mównicę i udaje referenta?

Ale okazuje się, że Rada do te
go jest przyzwyczajona, bo nieomal 
każdy radny ma gotowy i oczywiście 
najlepszy sposób rozwiązania zaga
dnień budżetowych.

Ktubów radzieckich jest, zdaje 
się, 5, a zdań dwadzieścia i kil
ka.

Anarcbją pierwsza klasa!
Przecież z tym budżetem moż

na było załatwić krócej, rozsądniej, 
formalniej i lepiej.

Budżet rozpatrywany jest w Ko
misji radziedzkiej Większość, która 
przeprowadza w lej Komisji swoje 
wnioski, deleguje referenta na posie
dzenie Rady. Mniejszość, niegodzą- 
ca się ze stanowiskiem większości 
wysuwa korreferenta. Pierwszy popie
ra stanowisko Komisji, drugi zgłasza 
poprawk', a ponieważ na posiedze
niach Komisji dobrze się z budże
tem zapoznali, mogą udzielać Radzie 
wszelkich wyjaśnień pro i contra.

A to, co się dzieje w Będzinie, 
jest jednym wielgim skandalem jest, 
powtarzamy, anarcbją, która może 
ujść jako tako w Pipidówce, ale nie 
w niebardzo podłem mieście Będzi- 
■i«.

A te ciągłe rozmowy 1 przesz- 
hauzania!.. Sto nocierK'

Wina przewodniczącego (p, Gę- 
borskiego) jest chyba ta, że jako 
człowiek starszy, nie ma dość siły i 
głosu, aby temperować rejwach rad
nych.

Z posiedzenia onegdajszego, a, 
jak twierdzą ludzie kompetentni, ró 
wnież z każdego innego posiedzenia 
można wyciągnąć i ten wniosek, że 
radni dopiero na kolanie, na posie
dzeniu zapoznają się z tem, nad 
czem mają radzić i co uchwalać. W 
Komisjach, w tym istotnym warszta 
cie pracy samorządowej, nic się nie 
robi. Panowie radni na posiedzenia 
Komisyj nie przychodzą, a później 
na Radzie miejskiej nieprzygotowani 
czepiają się byle czego.

Jak prowadzona jest praca w 
Komisjach świadczy choćby tylko 
taki fakt, że radni kłócą się między

Po ustąpieniu starosty p.Trzcińskiego
Pożegnanie się z pracownikami sejmiku i przedstawiciel .mi policji. — 

Okólnik do wojewodów i sekretarzy gmin.

W ub. wtorek odbyło s:ę pożegnanie ustę
pującego .sitaro.4y p. Al. Tnzeiiwkiego z pia- 
cewnikami Wydziału powiatowego pray 
starostwie w Będzinie. P. Al. Trzciński, zwra 
cając £ię do zebranych ze słowami uznania 
za w.«pólpracę, dzięki której możliwe ryło 
c.-sągpżęcie pewnych wyników, zachęcał je
dnocześnie do dal-zej pracy dla dobra pań
stwa pilskiego.

W iinńmti urzędników Sejmiku odpow.ii- 
dal dr. K. Ryder, prezes Koła pracowników 
.-ainurządiowych, dziękując za wyrazy uzna
nia, jako jedynej dziś satysfakcji urzędnika 
za pracę, wyrażając jednocześnie żal, z po
wodu ustąpienia p. Zarosty Tnzcińskiego. 
Ustępujący starosta, stojąc na czole, tak 
ważnej dla państwa naszego pod względem 
gospodarczym, placówki jaką jest Sejmik bę
dziński, wykazał dużo zdolności adminMra- 
cyjnc-gOispoLieczych i przejawił wiele inicja
tywy w tym kierunku.

W końcu dr. Ryder życzył, aby na nowem 
si:nin^ku p. starosta Trzciński pnzy,nosił 
tyleż Wrzyści dta dobra ogólnego, jak to 
było dotychczas ua opuszezonem stano
wisku.

W tymże dniu żegnali starostę przedstawi
ciele policji państwowej. Ustępującego sta
rostę żegnał w imetiiu porcji poiwóatu Bę- 
ózińsfciego nadkomisarz p. Strzelecki.

Pc pożegnaniu p. Trzcińskiego, nastąpiło 
zaprezentowanie praedsitawicćeli policji no
wemu staroście p. Remi..:>zew.-ik:.emu.

znsmiKM ŁtBaaaaa wnmaiariw, wnan
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Dziś Marii Magdaleny, 
jutro Apolinarego B. M. 
Wsch. słońca 3.42
Zach. . 7.44

Z TEATRU.
Teatr „Reduta*, futro przybywa do 

Sosnowca „Reduta i da jedno przedstawienie 
Teatr „Reduta" istnieje siedem lat; sześć lat 
pracowata w Warszawie, będąc w tym masie 
jednym z pionierów nowej poisziej twóiczości 
teatralnej. W 1925/23 rozu „Reduta* przeniosła 
się do Wilna, utrzymując poza stałym teatrem 
teatr objazdowy na wuiewództwą wschodnie, 
gdyZ dała usolo 2uo przedstiwien w miasiacn 
kresowych. Obecn>e w Jecie „Reduta* rozpo
częła du. 3 czerwca wielką wyprawę artystyczną 
po Rzeczypospolitej. .

Dotąd objectała województwa wschodnie 
i Małopolskę. Dnia 23 b. m. grać będzie u nas 
następnie Ud dn. 31 0. n* gościć będzie na 
iląstcu. sierpień przeznaczony jest na Poznań
skie i Pomorze.

W reperinarze „Reuuty* jest „Książe 
niezłomny* o.owacziego, wystawiany w formie 
misterjum na woloeui puwie>rzu; „Wesele" 
Wyspiańskiego, „w maiyni dom*u* Kutnera, 
uciesia mi przepióreczca" st. Żeromskiego, 

*uozywuv>e' rredry. „R.-duta" od cnwiii jei 
założenia pozostaje pod artystyczae.il sierow- 
metwern juijusza Osterwy , profesora Liina. 
newskiego.

T«n orawdziwie 2vvstyczaw zesuń! cia-

sobą, kto ma tę, lub inną sprawę re
ferować. A wszakże referent powi
nien być wyznaczony dawniej przed 
posiedzeniem, mało, bo nazwisko je
go winno być ujawnione na rozsyła
nym radnym porządku dziennym o- 
brad.

W zakończeniu jeszcze jedna u- 
waga. Każdy prawie radny i z prawi
cy i z lewicy ma na ustach dobro 
robotników, ale doprawdy, dawnoby 
już cni z głodu powymierali, gdyby 
wszędzie w instytucjach nadzorczych 
w takim tempie szła praca, jak w 
będzińskiej Radzie miejskiej.

Za długo trwają jałowe polemi
ki na temat kwestji formalnej, która 
nikogo nie nakarmi, ani odzieje i 
nie zabrukuje aiji metra kwadratowe
go ulicy. (ć)

U-tępująey starosta p. Trzciński wydał do 
w.-zy*lkich wójtów i sekretarzy urzędów 
gminnych w powiecie Będzińskim okólnik, 
który poniżej przytaczamy w brzmieniu do
słownym.

Do wszystkich pp. wójtów i sekretarzy u- 
rzędów gminy w powiecie Będzińskim.

Optwzczając po bfwko 6-citi lutach pracy 
stanowiko starosty będzińskiego ąpieszę po
żegnać się z Panami. Wielu z Panów z tych 
naprawdę cichych i mało znanych szerokte- 
mu ogółowi pracowników dokonało w swo
im zakresie dużych rzeczy i łyżko nieraz 
wlasue zadowolenie ze spełnionych czynów 
było nagrodą za poniesione trudy i starania.

Z czasem, gdy gmina w Pol-sce zyska wię
ksze prawa i większą samodzielność, praca 
Panów będzie mogła iść szerszą kolegą, tym
czasem życzę Panom nieustawania w pracy, 
a da Bóg gminy powiatu Będzińskiego za 
lat parę będą mog-ły uchodzić za wzór do na- 
śiadowrtletwa innym.

W szczególności wyrażam swoje uznanie 
pp. wójtom: Daneckiemu, Morakowi, Turie- 
jowi, Rateotynowi i Mańce, oraz pp. sekre
tarzom: Pogorzeł-kiemu, Liwen&kiemu, Wo- 
s-ińskiemu, Kotowskiemu i Jędrze^kiewiezo-

Przewodniezący Wydziału 
Starosta A. Trzciński.

Dzisiaj o godz. 3 .pop. w gmachu starostwa 
odbędzie się oficjalne pożegnanie p. Trzciń
skiego przez podległych mu urzędników sta
rostwa, połączone z wręczeniem pamiątko
wego adresu.

szy się wszędzie nleby  walem powodzeniem- 
U nas Reduta* odegra jedną z kart wydartych 
z tycia rodziny „W małym don|tu* Rittnera. 
Początek godz. 9-a w Sprzedaż bihtów w ce
nie od 50 zł. do 40 gr.

Wśród bezrobotnych.
(ć) Onegdaj odbył się w Sosnowcu 

wiec bezrobotnych. Poruszano na tym 
wiecu zwykłe w takich wypadkach spra
wy. Tym razem jednak znalazły się i 
niezwykłe.

Oto ni mnie], ni więcej tylko u- 
chwalono na wniosek kilku prowody 
rów opodatkować się na rzecz strajku 
jących górników w Anglji po 3 grosze 
od osoby.

Doprawdy jest to ccś, co się nie. 
może pomieśz.ć w głowie normalnie 1 
uczciwie myś'ącego śmiertelnika. Nędza 
często najokropniejsza dławi bezrobo
tnych, a ci godzą się na składanie da
tków dla górników angielskich. Angja 
jest jednym z najbogatszych państw 
świata i górnik angielski ma związki, 
rozporządzające miijonami a bezrobo
tny nędzarz polski spieszy mu z po
mocą.

Nie ździwilibyśmy się gdyby gór
nicy odesłali pieniądze polskie z po
wrotem, bo w gardle im stanie każdy 
kawałek chleba, odebrany rodzinom 
nohkiedo bezrobotnedo-

Pozatem ieszcze jedna uwaga 
Duża część bezrobotnych otrźf' 

muje zapomogi, jako doraźną potni# 
rządową P.eniądze te nie są zapraco 
wane, to pieniądze rządowe j przez.n» 
czone są dla żon l dzieci, a nie 
wysyłanie zagrarreę N e wolno całko 
wicie rozporządzać niemi tak, jak si< 
komu podobą.

Prawdę powiedziawszy, to nie bar 
dzo wierzymy, aby z tych pieniędzy 
zebranych wśród bezrobotnych, dużo 1 
zobaczyli górnicy angielscy. N ejedno-- 1 
krotnie już zbierano składki wśród bez
robotnych i nieraz już ci sami bezro- | 
botni skarżyli się, ż? pieniądze, którz 
ofiarowali, znkeły nie wiadomo gdzie ,j 
i kiedy. Wśród prowodyrów bezrobo 
tnych zdarzają s'ę indzie o niepewne' 
konduicic, którzy poprostu mówiąc sty 
letn na zrozumiakzym, naiwnych „na- I 
bijają w butelkę*

Dziecinną jest również uchwała, 
nawo u ąca do niepuszczania węgla poi- j 
skiego zagranicę. Rozsądni z pośród j 
pepeeSowców twierdzą w prywatnych 
rozmowach, źe wszelkiemi siłami będą 
popierać i popiera ą już akcję, zmie 
rzającą do opanowania przez przemysł 
polski rynków zagrauicznych. Chodzi o 
to, żeby robotnikowi polsk emu dać 
pracę i utrzymanie.

Tymczasem bezrobotni, w których 
interesie zdawa oby się najbardziej leży 
to, aby przy wzmożeniu ruchu w prze 
myślę, zdobyć pracę i uczciwie zdobyty 
kawałek chleba, oświadczają się za 
wstrzymaniem wywozu węgla polskiego 
zagranicę.

Coprawda, nikt się tą uchwałą 
zbytn.o nie przejawie, ale faktem jest 
oczywistym, że wśród bezrobotnych 
działają jakieś brudne ręce, jakieś złe 
duchy, wiodące na bezdroża często 
Bogu ducha w nnych ludzi bez pracy.

Osobiste.
Dowiadujemy s.ę, że w począt

kach lipca powrócił do kraju z Nowe
go Jorku po ukończeniu studiów i uzy
skaniu tytułu mastr os sceilnces na wy
dziale ekonomicznym uniwersytetu Co
lumbia sosnowiczanin, p, Adam Go- 
stomski, organizator i długoletni prezes 
Koła polskich studentów w Ameryce.

Pan Gostomski przybył do kraju 
wraz z profesorem Kemmererem, jako 
jeden z członków misji, który będąc 
znawcą stosunków gospodarczych kra
ju, może oddać duże usługi.

Odznaczenie o. Grzegorze A u gusty mika.
W uib. poniedziałek w rannych godzinach 

dlegaeja w składzie p. H. Domaszewskieg, 
delegatki Zw. l^gjonistów z Dąbrowy Góra., 
Stefania Wojnar-Byczyńskiego — prezes Zw. 
Legjonistów i Zw. Strzeleckiego Obwodu 
Częstochowskiego, Bronisława Olejniczaka— 
komendanta Zw. Strzeleckiego Obwodu Czę
stochowa. oraz Leona Kwiatkowskiego — 
członka zarządu Zw. Strzeleckiego, wręczyła 
ua Jasnej Górze w sali Rycerskiej ko. prała
towi b. proboszczowi z Dąbrowy Górn. obe
cnemu pamśkiowi Ojcu Grzegorzowi Augusty 
nikowi Krzyż Legjonowy i patent podpisany 
przez Marszalka Piłsudskiego, oraz pi-cno le
gionistów z Dąbrowy 1 m s i następu
jącej:

Na wniosek Zw. Legjoni-itów Połskteh na 
pow. Będziński w Dąbrowie Góra, i Komisji 
Kwalifikacyjnej w Warszawie Komendant 
Józef Piłsudski nadał Wielebnemu K>:ęiz» 
Prałatowi Krzyż Legjonowy.

Przy tej okazji czujemy się w obowiązku 
wyrazić Czcigodnemu Księdzu Prałatowi w 
imieniu Legionistów Dąbrowy Górn. praw
dziwe uznanie za Jego ofiarną prar.i, nad 
•wznowieniem naszej Nii-podiUgłośei, jaz ró- 
wniee głęboką wdzięczność za ukoouanie 
nas szarych źołuierzy wiellką inifośerą kapła- 
na-obywatela, za niesienie nam pomocy sło
wem i czynem w czasach niejiewnyca. ]O- 
przedzających wskrzeszenie Niepojlegiośoi 
Ojczyzny, za ból i troski, pracśUdowan e 1 
gorycz aż do opuozezesiia wzniesionej sta
raniem Swojem świątyni i placówki, na któ
rej jak na*reducie stróżowałeś ntilośc: K.-uju, 
-Niepodległości, walce o ideaiy, przekazanej 
naszemu pokolenia przez bohaterów z 
roku.

Manjy nadzieję, że milą bęlęie Wam Czci
godny Obywatelu Kapłanie ta pamiątka na
dana przez Wodza Legjonów i Pierwezeg-0 
Naezetafka Niepodległej Pol ki, przypomina
jąca dni obwały, jak również <?.i. lailu, tę
sknoty, nadziei zwycięstwa. Cześć!

| Podpisany: Prezes — Szary
Sekretarz — Sióstr...

' C®c-i£TO Iny Staruszek, rczr^-inicij ; aiu-C*

artystyczae.il
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których kiedyś krzepił do walki o 
•ńi, “'• ze łzsań w oczach smIniom 

uściskał, błogosławiąc im w dal- 
I Możnej pracy ku chwale Ojczyzny.

Piórka rod hasłem „Społeczeństwo 

^Strażakowi w Grodźcu.
£ polecenia władz związkowycn 

. ,c.a*actwa polskiego zwyczajem lat 
* leęłych i w roku bieżącym organi- 

• *»ne są zbiórki na całym terenie 
i I leezypoapolitej pod hasłem ,Spo- 
| CZeństwo — Strażakowi**.

r Onegdaj odbyło się zebranie o- 
l»anizacyjne przedstawicieli wszyst- 
g® istniejących w Grodźcu trzech 
.fały pożarnych, na którem omawia-
• Urządzenie dnia strażactwa pol- 
klego i wyłoniono komitet miejsco* 

w osobach pp. J. Pogorzelskiego, 
^ezesa straży wiejskiej, Stachur- 
aiego, sekretarza, Ę. Bednarka, na* 
?eluika, oraz pp. R. Szmidta, komen- 
j?nta straży Grodzieckiego Tow. i 
l! Langego, komendanta straży za- 

adów Solvzy. Prócz tego zapro- 
rl°no do komitetu pp. St. Moraka z 
‘imienia urzędu gminnego oraz p. 

■ t- Bressla jako od miejscowego spó- 
6c2eństwa.
i , Dzień zbiórki naznaczono na 1 
ut) 8 sierpnia br.

Dla omówienia szczegółowego 
'r°gramu zbiórki, wyznaczono na 
ę'Vek o godzinie 8 wieczorem na- 
awPne posiedzenie komitetu.
o
ezrobotni w Będzinie — filantro 

parni.
Bezrobotni w Będzinie, narzekający 

®a Niewystarczające zapomogi, które o- 
'tymują z. Funduszu dorażuej akcji pań- 
“>Wowe i żądający podwyższenia ich, 
?°s,?pują zupełnie sprzecznie w stosun- 
*.u do swych utyskiwań. Oto zaczynają 
p bawić w wielką f lantropję. Po o- 
,r*ymaniu zapomóg kręcą się między 
^robotnymi różne podejrzone indywid- 

Ba>które zbierają składki na strajkujących 
Wtników w Angij w imię solidarnośći 
psy robotniczej. Bezrobotai w Będzi- 
p, nie wnikając w to, że ci strajkujący 
®°bierają zapomogi w stosun ku do nich 
a,ikunastokrotnie większe, pomimo to 

nawet strajkują, oddają część swych 
laPomóg w ręce różnych kwestujących 
°a ten cel.
. Dziwna zaiste filantopja, kosztem 
*°łądka własnego i swych rodzin.

Przyłapanie sprytnego oszusta.
^Oszukiwany przez pod-uejję sprytny oszuwt, 
Z!jaiiy ze swych występów na terenie Zagłę- 
p, Leon Polczyńsiki zam i cykały w Będzinie 
^iaaliorweikiego 39, został złapany na gorą- 
tywi uiezynfcu w Krakowie i odesłany do po- 
W w Będzinie. Oszust powędrował do aire- 
fatlu, gdzie ma do odsiadywania 3 miesiące, 
a oprócz tego grozi min kara za szereg in- 
*1Jnch występków.

1'ełczyńsiki należy do szeregu oszustów, 
''•nieijących bardzo sprytnie „naciągać" swe 
Ofiary.
. ‘Spec.jaiuośoią jego było nabieranie na- 
‘*«iych na znalezione pieniądze. Wygląda to 
w ten sposób:
' Ifeuuh umówionych oszustów kręci się 
a*ytkłe na jannaitku, obserwując, gdzie feto 
to sprzeda j ile ma pieniędzy. Najczęściej 
T°b;ą to z chłopami ze wsi, którzy przyeho- 

na jarmark celem sprzedaży konia, kro- 
*y itp.

Uparzywszy sobie ofiarę, oszuści rozcho
dzą się jako nieznajomi i jeden idzie przed 
Opatrzoną, ofiaTę, drugi zaś w tyle. W pew- 
^j oh wili osziust, idący przodem, upuszcza 
Pieniądze, które znajduje następnie poczci
wy chłopiała. Przy znalazcy znajduje się w 
Me ahwiii kompan oszusta, idący tuż za 
opatrzoną ofiarą i proponuje kmiotkowi po- 
'Lieilenle się znalezionemi pieniędzmi. Po 
^dzieleniu się zjawia się nagilo ten, który 
^l>u.ścił pieniądze i pyta czy nie znaleziono 
ł^go ągmby. Wspólnik jego przyznaję się na- 
yelMniaet i pokazuje pieniądze otrzymane 

* podziału, przyczem proponuje nni rewizję, 
przekonania go o swej prawdomów-

Oheąc, nie chcąc musi się także podać re- 
pzji j poczciwy chłopek, który zwykle o- 
^ymane pieniądze za swój dobytek ma za- 
i"'yctzaj owinięte w chustkę lub w gazetę, 
^frytay oszust wziąwszy do rąk pieniądze 
piwa je, a oszołomionemu kmiotkowi wty- 
p z dobroduszną miną zawiniętą w chustkę 
*’<> gazeitę bezwartościową makulaturę.

Tak wykorzystana ofiara, nim zdąży się 
SfejraeĄ nie zobaczy już nawet śladu z o- 
Msuów,

Sześć miljonów dolarów pożyczki.
PIENIĄDZE DLA SOSNOWCA, DĄBROWY GÓRNICZEJ, KIELC, ZGIERZA 

I OTWOCKA.

Wincenty Przechera
Urzędnik Walcowni Mllowlckiej, Prezes Tow. „Lutnia* w Sosnowcu. 
Zmarł śmiercią tragiczną dnia 29 lipca 1923 r., przeżywszy lat 42

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 2i b. m o godz. 16 ej z kostnicy 
szpitąjjk Miejskiego (Baraki Miejskie) w Sielcu na cmentarz w Pogoni, na 
które zapraszają przyjaciół i znajomych zmarłego pozostali w nieutulo
nym żalu

Zona z synkiem i rodzina.

Rokowania Banku QO;jpQdąrstiwa Krajo
wego z konsorcjum amerykaiiskicm „Ulem 
and Co“ w sprawie nowej pożyczki inwesty
cyjnej zostały zakończone.

Nowa pożyczka opiewa
na sumę 6.000.000 dolarów.

Około 3 miljonów przeznaczono na inwesty
cje miejskie, resztę na inne inwestycje publi
czne.

Z sumy 3 miJjonów otrzymają ppżyczki 
następujące niiąsta:

Sosnowiec — 1.500 tys. doi.
na budowę wodociągów i rzeźni, Kielce — 
pół miiljooia dolarów na budowę kanaJizucj:, 
wodociągów i rzeźni,

Dąbrowa Górnicza — 250 tys. dolarów

na budowę wodociągów t kąnaiiząpji, Zgierz 
—230 tys. doi. ną kanalizację, wodociągi i 
bałe targowe.

Pozatem dziś zakończone będą formalno
ści, dotyczące pożyczki dla Otwocku, który 
otrzyma 150 tys. doi. na budowę wodocią
gów, rzeźni i hal targowych.

Możliwe jest pdzielenie pożyczek jeszcze 
innym mniejszym miastom.

Opis tego ,.maj'tereztiku“ złodziejskiego 
podajemy ku przestrodze naiwnych. których 
nigdzie nie brakuje.

Poród na ulicy.
Onegdaj w godzinach popołu

dniowych przechodnie na ulicy Okrzei 
zauważyli młodą kobietę wijącą się 
w boleściach. Pytana o przyczynę 
bólu dawała wymijającą odpowiedź. 
Chorą zaopiekowała się policja, za
nim jednak zdołano ją przewieźć do 
szpitala powiła ona niemowlę płci 
męskiej. Przewieziona do szpitala 
czuje się zupełnie dobrze. Podała się 
za Mariannę Prucel lat 26, pochodzą
cą z Chrobrza, starostwa Pińczow- 
skiego.

Co robi komisj'a san itarna 
w Dąbrowie?

Brak należytego dozoru budo 
wlanego, jeszcze z czasów kiedy Dą
brową, jako osada przemysłowa szyb 
ko się rozbudowywała, doprowadził 
do tego, że nie zwracano całkowicie 
uwagi na podwórka. Domy i do mki 
grupowano bezładnie obok siebie nie 
bacząc na racjonalną budowę i este
tyczny wygląd. Uwzględnienie tak 
ważnej rzeczy przy budowle jaką 
są podwórka w mieście pozostawio
no na ostatnim planie. Z tego też 
powodu, oraz z braku racjonalnej ka
nalizacji stan podwórzów w Dąbro
wie jest opłakany, gdyż ciasne, zam
knięte zabudowaniami podwórka nie 
posiadają należytego odpływu dla 
wody deszczowej i odpadków stają 
się istną plagą mieszkańców. Jeżeli 
do tęga dodać, że właściciele domów 
nie dbają o należyte utrzymywanie 
porządków w swych posesjach, to 
można sobie wyobrazić ich wysoce 
antisanitarny stan, ujemnie wpływa
jący na zdrowie mieszkańców.

Przy magistracie wprawdzie ist
nieje jakaś komisja sanitarna, jednak
że nie wiele można powiedzieć o jej 
działalności. Obecnie w porze let
niej komisja ta winna specjalnie 
zwrócić swą uwagę na zaniedbany 
stan posesyj w Dąbrowie i wpłynąć 
na właścicieli domów, by ci utrzymy
wali w należrtej czystości podwórza. 

Wsgystikip te miasta podpisały z firmą 
Utleń and Co oddzielne umowy ną wykona
nie robót, a zeznały na rzec® Banku Gospo
darstwa Krajowego skrypty dłużne na oińo- 
śnp snopy.

Banik Gospodarstwa krajowego zaś zawarł 
z Ulen aijid Co. umowę, nu zajadzie której 
cala sumę pożyczki pokrył fetami koijnunal- 
nemi po kursie stałym 86 za 100.

W związku z podipisanemi nmowanp 
inżynierowie firmy amerykańskiej rozpoczęli 

już stu d ja techniczne 
w zaintensowanyoh miastach.

Roboty właściwe rozpoczną się jeszcze w 
roku bieżącym
na jesieni i potrwają przypuszczalnie od 2 do 

3 lat.
Dodać należy że firma Ulen and Co zatru

dnia dotychczas

4.500 robotników, 117 urzędników i 24 
inżynierów.

Inżynierowie przybywają z Ameryki i prowa 
dzą prace według metod tamtejszych.

Tamowanie ruchu przechodniów.
W Będzinie utarł się zwyczaj, że publicz

ność, przeważnie żydowska, chodzi chodni
kami jak stado baronów. Na spacer wybiera- 
ją się całe rodziny złożone z dwuch lub 
trzech pokoleń, które zajmują całą szerokość 
chodnika, uniemożliwiając przejście spieszą
cym się przechodniom. Najczęściej daje się 
lo zauważyć w piątki, soboty i niedziele.

Ruch pieszy był już przecież niejednokro
tnie regulowany w ten sposób, że należy 
chodzić zwykle praiwą stromą chodnika i nie 
■więcej jaik po tezy osoby. Jak dotychczas 
rzadko kto się do tego stosuje. Policja bę
dzińska powinna wnikną/ w to bliżej i suro- 
wetni karąmi nauczyć chodzić po ulicy mie
szkańców Będzina.

Samowola przekupniów.

Władze, którym powierzona jest 
kontrola nad cenami artykułów pier
wszej potrzeby, w Dąbrowie, winny 
zwrócić baczną uwagę na samowolne 
podnoszenie ceo przez przekupniów 
na te artykuły, W ostatnich bowiem 
czasach daje się słyszeć narzekania 
mieszkańców, źe przekupnie pobiera
ją ceny dowolne i dość wygórowane 
na artykuły spożywcze.

Amatorzy miodu.

Niewykryci złodzieje skradli z 
ogrodu L. Sadowskiemu, zam. przy 
ul. Staszica w Sielcu, 21 ramek mio
du z woskiem.

Wyrodna matka.

Onegdaj wydobyto z Czarnej 
Przemszy w pobliżu ul Szenowskiej 
w Sosnowcu zwłoki noworodka. Zwło
ki odwieziono do kostnicy w Sielcu, 
Policja poszukuje wyrodnej matki.

Nieporządki sanitarne.
Dowiadujemy się z kół miaro

dajnych, źe policja będzińska otrzy
mała rozporządzenie pociągania do 
surowej odpowiedzialności winnych 
nieprzestrzegania obowiązujących 
przepisów sanitarnych. Czas byłby 
wreszcie, aby i Będzin, miasto po
wiatowe, miał wygląd miasta euro
pejskiego, a nie jakiejś zapadłej i za* 
puszczonej Pipldówki.

Czyj pies?
Na posterunku policyjnym w 

Niwce jest do odebrania przez właś
ciciela wilczur żółty podpalany.

Amator sp-edni

Wczoraj na rynku w Będzinio korzysta* 
jąc z tego właściciel kramu był zajęty roz
mową z kupującemi, niejaki Trawifeki Au- 
dirzej, zamieszkały w Pogoni, Sucha 50, 
slkradł parę spodni. Kradzież zauważono w 
porę i amatora bę^płatoyifib ispodpi oddano 
w ręce policji.

Kronika sportowa.
Zawody strzeleGKo-saort3wa. z po

wodu zalania boiska C. K. S. przez wy
lew Brynicy zawody strzelecko - sportowe 
urządzone staraniem H P.W. w Czeladzi 
odbyły się w parku miejskim.

Najlepszy czas w biegu na 100 m. 
osiągnął o Zieliński (117 sek.) p. Łata 
Stefan (12 sek )

W oiegu na 1500 m. plerws przy
byli do mety pp. faworek Teodor i Ko* 
rek B les>aw (trzymając się za ręce) po 
upływie 4 m. 31 sek.

Nagrody otrzymali pp. Plewniak I 
nagrodę za strzelanie, Pyrecz Roman 
(czion. hufca) II nagr. za strzelanie, Zie
liński Mrosaw lekko atletyka j Jawo
rek Teodor za bieg 1500 m.

Ponpmo, iź zawody były urządzone 
w celach propagandy przyniosły zysk 
w sumie około 40 złotych. Do osiągnię
cia zysków przyczynił się Zarząd T«wa 
„Saturn" i p. dyrektor Łabęcki, przezna
czając łącznie sumę 23 zł. na zakupie
nie nagród za co tym, którzy przyczy
nili się do urządzenia zawodów I osią
gnięcia z nich zysków Zarząd H. P. W. 
w Czeladzi składa tą drogą serdeczne 
podziękowanie.

Zawody lekko-atlatyczna. Dnia 1 
sierpnia 1926 r. odbędą się zawody 
lekko atletyczne na boisku czeladzkie
go K. S. w Czeladzi ul. Bytomska 18*

Program zawodów:
1) Bieg okrężny na 3,200 mtr. o 

nagrodę Magistratu miasta Czeladzi. 
1 nagroda), 2-ga żeton srebrny, 3 cia t«- 
ton bronzowy.

2) Bieg sztafetowy 4x100 (nagrody) 
1-sza żeton srebrny, 2 ga dyplom.

3) Bieg pań na 80 metrów o bu
kiet kwiatów.

4) Trójbój: skok w dal, rzut kulą 
i bieg na 100 metrów (nagrody) 2 że
tony bronzowe i dyplom.

1) Trasa do biegu okrężnego na 
3200 mtr. będz’e biegnąć ulicami! Ml- 
lowicką, Nowopogońską, Myslowicką, 
powtórnie M łowicką na boisko. Starto
we od każdej konkurencji 50 gr. od za
wodnika do sztafety 1 zł. Zawody są 
dostępne dla wszystkich zawodników, 
zorganizowanych i niezorganizowanych. 
Początek zawodów o godz. 9 rano. 
Zbiórka w lokalu CKS. Zgłoszenia kla
rować pod adresem częladzkiego K. S. 
w Czeladzi ul. Bytomska 18 do dnia 
30 lipca włącznie.

Zawody W B leslawiu. Staraniem 
sekcji sportowej Kola kulturalno-oświa
towego w Bolesławiu odbędą się w dniu 
1 sierpnia b. r. zawody amatorskie z 
nagrodami.

Program zawodów jest następujący:
1) Bieg sztafetowy — 12 kim. Bo

lesław — Olkusz i z powrotem;
2) wyścigi kolarskie 12 kim. na 

przestrzeni Bolesław — Olkusz i z po
wrotem.

Początek zawodów o godz. 4 pop. 
Zgłoszenia klubów, jak również 

amatorów należy kierować na ręce pre
zesa Klubu sportowego „Boleslawianka* 
do dnia 28 b. m. pod adresem: Jan 
Lempke, poczta Bolesław, pod Olkuszem.

Po zawodach odbędzie się zaba
wa sportowa przy udziale 3 orkiestr.

znakomite wyniki naszego lekkoa
tlety. Sukces Stefana Kostrzewskiego 
(AZS — Warszawa), który w biegu na 
400 mtr. pobił w wszystkich 
Francuzów byt przez zebraaą publicz
ność gorąco oklaskiwany, w czasie bie
gu dopingowano go okrzykami .Polo
gne"... „Pologne**...

— W niedzielnych międzynarodo
wych zawodach lekkoatletycznych w Pa
ryżu na s udjonie w Culombo, w biegu 
na 400 mu. przez ptoui, uzyskuje Ko- 
strzewski 2 miejsce w czasie 55,6 sek. 
(rekord Dolski!
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Kronika Olkuska.
Przyznanie emerytury.

Na ostatniem posiedzeniu Wy. 
działu powiat., przyznano dwurn wy
służonym dróżnikom Da odcinku szo
sy Wolbrom—Pilica, po 50 zł. mie
sięcznie pensji emerytalnej.

Los ulicy 3 Maja.
Na posiedzeniu Wydziału pow. 

uchwalono oddać ulicę 3 Maja (pro
wadzi od miasta do stacji) miastu z 
warunkiem, że na konserwację drogi, 
Sejmik będzie płacił po 1500 zł. ro
cznie, na 10 lat zgóry. Miasto obo
wiązane będzie natomiast ulicę tę 
wybrukować i położyć na niej cho
dniki.

Żniwa.
W całym powiecie Olkuskim roz

poczęły się w tym tygodniu żniwa. 
Naogół zbiory przewidywane są do
bre. Gospodarze narzekają, że żniwa 
są nagłe i że z powodu spóźnionej 
pory, robocizna jest droga.

Kronika Zawiercia.
Porzucenie dziecka.

W tych dniach niejaka Anoa Lu- 
bańska ze wsi Genzyn, gminy Poraj, 
powiatu Będzińskiego w lesie pomię
dzy Porajem, a pustkowiem Rocho- 
we porzuciła w nocy swoje siedmio
dniowe dziecko, ukrywając je w krza
kach. Następnego dnia rano o godz. 
5 przechodzący ścieżką przez las lu
dzie usłyszeli kwilenie niemowlęcia, 
które znaleźli w stanie żywym, je
dnak bardzo zziębnięte. Niemowlę to 
zostało przeniesioue na posterunek 
policji państwowej w Poraju, który 
ze swej strony przekazał sprawę tę 
władzom sądowym.

Roboty w mieście.
Przy prowadzeniu robót związa 

nych z przebudową ulicy 3 Maja w 
Zawierciu nasuwają się 2 sprawy, co 
do budowy tej ulicy w okolicy dwor
ca kolejowego. Jak widać z wykony
wanych robót, uliea ma być dopro
wadzona jako droga smołowcowa tyl
ko do połowy nowego dworca kole
jowego oraz plac zajazdowy przed 
dworcem będzie zbyt mały przez co 
będzie utrudniony dojazd i postój po
jazdów oraz zeszpecony wygląd ze
wnętrzny. Dlatego tez czy nie nale
żałoby jeszcze teraz kiedy można to 
uczynić: 1) przeprowadzić drogę smo
łowaną aż do placu, znajdującego się 
przed gmachem, w którym mieszczą 
się biura zawiadowcy stacji i 2) roz
szerzyć piać zajazdowy przed dwor
cem w stronę wschodnią i przez to 
uczynić ino2liwym postój doiożek, 
aut czy też innych pojazdów. Należy 
mniemać, że te rzeczy są do prze
prowadzenia i nie narażą gminy 
miejskie) na większe koszty przy 
przebudowie ulicy 3 Maja, natomiast 
przyczynia się uo uregulowania le
pszego dróg miejsaicn.

Kradzież
W dniu onegdajszym nieznani 

sprawcy popełnili uradziez 10J Kilo
gramów słoniny wartości 360 ziotych 
na szkodę Karoliny Kowalskiej (Za
wiercie, Blanowska 30). Energiczne 
poszukiwania za sprawcami kradzie
ży prowadzi V komisarjat policji pań
stwowej w Zawierciu.

Przywłaszczenie.
W dniu wczorajszym nieznany 

sprawca obok cyklodromu przy ulicy 
Pomorskiej w Zawierciu przywłasz
czył sobie rower, wartości 120 zł, 
stanowiący własność Wacława Zębi- 
ka (Zawiercie, Piaskowa 28).

?obicie.
W dniu onegdajszym wieczorem 

na przechodzących ulicą Pomorską 
w Zawierciu Piotra i Władysława 
Pleba.iczyków napadło kilku napa
stników, zadając im szereg ran i cio- 
sow nożem i kijami. Policja miejsco
wa przeprowadziwszy dochodzenie 

ustaliła, źe sprawcami owego pobicia 
byli Bolesław Kędzierski, Stanisław 
Misztal i Ferdynand Burzyński, któ
rzy zostali zaaresztowani i przekaza
ni do decyzji Sądowi pokoju w Za
wierciu.

Zakłócenie spokoju publicznego.
Onegdaj Herciger Izrael i Lejbuś 

Korenberg wywołali awanturę uliczną 
wobec czego jako winni zakłócenia 
spokoju publicznego, zostali pocią

Sawiny lis MiWń n Miwisli.
,W związku z zarządzoną reor

ganizacją szkolnictwa powszechnego 
na terenie tutejszego powiatu, a szcze 
gólniej w Sosnowcu, zajdą znaczniej
sze zmiany.

Dotychczasowa nadmierna ilość 
szkół w samym Sosnowcu była po 
wodem, że niewszystkie miały moż
ność osiągnięcia najwyższego sto
pnia organizacyjnego: obok pełnych 
szkół 7 klasowych istniały szkoły 
6 cio, 5 ci o, 4 ro i nawet 3-klasowe.

Obecnie po zlikwidowaniu kilku 
szkół, nie mających warunków rozwo
ju, będzie ich w Sosnowcu 20 i wszy
stkie 7 klasowe.

Reorganizacja szkolnictwa odbi
ła się niekorzystnie na sprawach per
sonalnych, gdyż z powodu niej jak i 
z powodu zredukowania 13 etatów 
nauczycielskich władze szkolne były 
zmuszone przenieść kilkanaście sił 
nauczycielskich poza Sosnowiec i 
kilkanaście porozdzielać odpowiednio 
po szkołach sosnowieckich.

Poza Sosnowiec przeniesiono 
ze względów służbowych wyłącznie 
siły niekwalilikowane 1 tymczasowe.

Przez zasilenie powiatu nauczy
cielstwem sosnowieckiem wielu szko
łom w powiecie umożhwiono pełny 
rozwój i normalną pracę.

Fatalnie natomiast przedstawia 
się sprawa mianowań nowy, h kandy
datów nauczycielskich. 

Dobry obywatel i dowcipny lekarz.
Poświęcania sali clilrurolcznei I kaillczU.

W niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 
3 pop wobec p. starosty, przedstawi
cieli Sejmiku, wszystkich lekarzy olku
skich i zaproszonych gości, odbyło się 
poświęcenie nowej sali chirurgicznej, 
oraz kapliczki przy trupiarni szpitala 
św. Błażeja w Olkuszu,

Poświęcenia dokonał proboszcz ks. 
Smółka, poczem zebrani udali się do 
pobliskiej resursy na przygotowaną 
herbatkę

Podczas p zemówień p. starosty, 
d ra Łapińskiego (obecnego ordynatora 
szpitala) oraz emeryt, generała d-ra 
Buchowieckiego, wspominano stare dzie
je szpitala św. Błażeja, dzieje przeszło 
osiemdziesięcioletniego istnienia i jego 
poprzednich ordynatorów, z których 
wszyscy żyją jeszcze w pamięci nie
których osób.

Uczczono pamięć inicjatora, fun
datora i pierwszego ordynatora szpitala 
w osobie śp d-ra Błażeja Hołgastewi- 
cza. Światła ta postać znaną była Ol
kuszowi z bezinteresowności i oliarno- 
ści. Dr. H. był opiekunem cierpiącej 
ludności, otaczając zwłaszcza biednych 
i oddając im często swój ostatni grosz 
na lekarstwa.

W biografji d-ra H wspominają o 
lcznych charakterystycznych faktach.

Zacny ten lekarz - patrjota, nie 
chcąc korzystać z przysluguiącej mu 
emerytury, która dawała prawo do o- 
trzymania od rządu rosyjskiego orderu 
św. Włodzimierza, na kilka miesięcyZycie gospodarcze. 

IinM liij m sio Pffia inisresawat
Według- wiadomości z Lonuynu, rokowa- 'Pozatem Ci.y obserwuje przebieg jxx bra

nia n.iszego przemysłu z llarrhniwiwn żwró- . ktacji jo.-kich sfer lotniczych z jednym z 
city baczną uwagę Joudyuskiwro centrum I koncernów duńskich w sprawie kredytów 
finansowego, tj. City. I ua budowę elewatorów zbożowych. Nie-

gnięci przez V komisarjat policji pań
stwowej do odpowiedzialności sądo
wej.

Sprostowanie.

W nr. 158 „‘Iskry* notatka p. t. 
„Niedobre niewiasty* jest o tyle nie 
ścisła, że Janinę Wójcik i Marjannę 
Duda posądzono jedynie o kradzież 
dowodów osobistych na szkodę Wła
dysława Wójcika, czego słuszność 
może wykazać śledztwo.

Do Inspektoratu szkolnego wpły 
nęło około 200 podań o posady nau
czycielskie.

Po przejściu przez sito opinji 
Rad szkolnych pozostało ich 62... na 
23 posad, z których obecnie wakuje 
tylko 8, a 15 opróżni się w ciągu kil
ku miesięcy, po przeniesieniu star
szych nauczycieli w stan spoczynku.

Tragedje rozgrywają się w ga
binecie inspektora szkolnego, który 
nie może wytłomaczyć kandydatom i 
kandydatkom, że trudno jest umie
ścić 62 osoby, gdy miejsc wolnych 
jest, względnie oędzie, az 23.

Zgodnie z umieszczonem w 
„Iskrze* przed kilku dniami rozpo
rządzeniem Ministerjum W. R. i O. 
P, zostaną nadliczbowe podania prze 
kazane Kuratorjum, które, mając in- 
formacje ścisłe od inspektorów s zkol- 
nych, zdoła może choć w części te
gorocznym abiturjentom zabezpieczyć 
wcześaiej czy później posady.

N e zaszkodzi również nadmie- 
nić, ze inspektor szkolny tłomaczyć 
się inusi nietylko przed kandydatami, 
których życzeń spełnić nie jest w 
stanie, ale i przed roznemi wpływ o- 
werui osobistościami, które bezna
dziejnie starają się poprzeć to lub o- 
wo podanie.

Inspektorat szkolny komunikuje 
nam, iż dalsze nadsyłanie podań jest 

| bezcelowe.* 

przed tym terminem, tj. przed upływem 
30 lat służby, wn ósł podanie do urzę 
du gubernialnega w Kielcach o zwoi 
nieme W Kielcach miał przyjaciela, 
radcę gcbernjalnego, który poprostu 
podanie d ra wsunął pod sukno, a sam 
napisał do petenta, że prośba jego uj
rzy światło dzienne dopiero za kilka 
mies'ęcy, tj. gdy mu się skończy 30 lat 
służby- Lekarz tak wziął to do serca, 
że natychmiast po|echał do K elc i o- 
sobście wręczył podanie gubernatorowi 
o zwolnienie, które oczyw.ście otrzy
mał bez orderu św. Włodzimierza.

Po otrzymaniu zwolnienia i nie 
mogąc już praktykować, dr. H., wyje 
chał do Warszawy i tam stale żarnie 
szkał. Jedna z jego pacjentek olkuskich, 
pewna żydówka, pojechała specjalnie 
do Warszawy i dziwnym trałem spo 
tyka lekarza na jednej z ruchliwszych 
ulic Warszawy. Uc-eszona łapie go za 
poły i nie zwracając na rnkogo uwagi, 
opowiada swo,e dolegliwości i cierpie
nia. Nie pomogły tłumaczenia d-ra H., 
że juz me praktykuje, nie pomogły 
adresy innych lekarzy, żydówka ucze
piła się poprostu lekaiza i nie chce go 
puścić Doktorowi wpada wówczas ge- 
njalna myśl: zabiera pacjentkę do naj
bliższej bramy, każę je) przez kuka 
minut zamknąć oczy i wysunąć język. 
Kiedy posłuszna pacjentka uczyniła to, 
lekarz wysunął się z bramy i wmieszał 
w tłum przechodniów.

Ko. 

uiniejsze zainteresowanie wywołuje pobyt * 
Warszawie przedstawiciela The Americ*8 
Bank of Commerce, pozostający w 
z sprawami pożyczek. W Londynie rów*>ie* 
biorą i to pod uwagę, iż nowojorska 
Street odnioci eię przychylnie do tranzakd1 
firmy Utleń i Co.np. Firma ta ma na 
o-boenie rozszerzenie rokowań w sprawie i°‘ 
wenstycyj budowlanych w miastach P0'- 
skich.

W angiei-kini świecie finansowym reaguj 
w chwili obecnej na powyższe fakty. W n»l‘ 
bliższym czasie ma być sfinalizowana uni"' 
wa w sprawie |x>życzki nowej dla polskiej?0 
Związku cukrowników, z którego ramie11'* 
prowadzi rokowania dyr. Zagieniczny. U'* 
orjeutacji należy nadmienić, iż już w rok" 
bieżącym kapitał angielski udzielił cukro"' 
liftom polskim jwżyczki w wysokości 1.20® 
tysięcy funtów szreriiugów. Pożyczka ta 
być spłacona po zakończeniu kumpanji W' 
krowniczej.

Stan rokowań obecnych dyr. Zagleniczne- 
go znajduje się na ukończeniu.

Informacje te przytaczamy za „Dzienni- 
kiem Poznańskim '.

Wpływy podatkowe. Daniny publiczne 1 
monopole przyniosły w pierwszem półroczu 
r. b. 672 milj. zl., a więc o 10,6 milj. zł. wię
cej. niż w* tym samym okresie r. z. Z daui° 
publicznych wpłynęło w ciągu pierwszy^ 
6 miesięcy r. b. 426,3 milj. zł., w tej liczbie 
podatki bezpośrednie dały 200.1 milj. zł- 
podczas gdy w tym samym okrecie r. z 
168,2 mi'j. zl.. opłaty stemplowe przyniosły 
w r. b. 58,7 milj. zł., w tym samym okretit 
r. z. 57.3 milj. zł., da w r. b. 82,3 milj. zł., * 
tym samymi okresie r. z. 171.6 milj. zł., po
datki pośrednie w r. b. 62,1 milj. zł., w r.t 
47.6 milj. zł. Najbardziej wzrosły wpływy 
z monopoli: w r.b. wynosiły one 246,5 milj- 
zł., gdy w r.z. 179,9 milj. zł.

Ruch tranzytowy do Rosji przez Polskę 
Wprowadzona w lutym rb. komunikacja bez- 
pośrednia między Zachodnią Europą a Da
lekim Wschodem przez Polskę i Rosję od
bywa się trzy razy tygodniowo parą pociągów 
pospiesznych z wagonami 111 klasy i wago
nem restauracyjnym, na szlaku Warezawar— 
Stołijwe—Nłegoreloje drogą na Białystok— 
Wołikowy-k — Rar.wiowieze. Frekwencja w 
tym mdiii wzmaga się stale i w ciągu dwuch 
o-iaHiicli miesięcy’ przewieziono 3.777 .po
dróżny di. Wobec* tego wzmożenia się ruchu 
przewidywać należy, że w niedalekiej przy
szłości wprowadzone zostanie codzienne kur
sowanie pociągów.

Potrzeby handlu polskiego. Jak wiadomo 
minister j.-rzemjvhi i handlu zaznajamia się 
obecnie z potrzebami handlu polskiego. W 
tym ció.i Stowarzyszenie kupców polskich 
opracowało szereg wyczerpujących refera
tów. w których porwzone są te postntaty, 
jakie powinny być możliwie w najkrótszym 
czasie wprowadzono w życie. Szczególnie 
ma to znaczenie wobec możliwości otrzyma
nia przez Rząd specjalnych jjełnomocniotw. 
a nawet dekretowania przez p. Prezydenta 
nieikitórych ustaw. Między innemi kupiectwo 
uważa, że podwyższenie podatków o 10 pr. 
może mieć tyiko charakter przejściowy. Na
stępnie domaga sic obniżenia stopy podatku 
obrotowego od handiiu hurtowego, oraz zróż
niczkowania opłat za świadectwa przemysło
we. Również zasadniczą sprawą jest zmniej
szenie obciążenia handlu przez podatki- 
świadczenia socjalne itp

Giełda warszawska.
Warszawa, 21. .7 lipiec. 
(Notowanie w złotych.) 

Nowy joru — 9 20 
Dolar - 9 10
Lody u — 44 61
Paryż — 19 y J
Wiedeń - 130.39
Praga — 27.30
Włochy — 3J.00
Szwajcaria — 177 60
Holandja — 368 85
Belgja — 
Sztokholm —

Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w „ISKRZE*.
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^aSomości ze stolicy.
Skazanie oszczercy.

p Sąd apelacyjny w Warszawie roz
mywał sprawę oskarżenia redaktora 

osl.0su Prawdy", Styczyńskiego. Był on
Każony o obrazę generalskiego hono- 

w związku z jego pubbkacjam z 
°cesu por. Lizbońskiego. Sąd apela- 

^iny zatwierdził orzeczenie sądu okrę- 
*. *eRo i red. Stpiczyński został skaza- 
' na 3 miesiące aresztu.
. P. Stpiczyński posiada cały stos 

kroków sądowych za obrazę czci, któ- 
1 się dopuścił na łamach swojego ty- 

«°dnika. Obecnie będzie miał sposob
ić ciągle apelujący redaktor codzien- 

“e8o pisma podwoić ten stos wyroków

-Nletykainość" poselska broni komunistów.

Bohaterski czyn flczenicy czwartej Han.
Wskakuje do rzeki i ratuje tonącą.
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W związku z niedawnemi demon, 
•facjami komunlstyczneml przed „ Pa

jąkiem" w Warszawie, policja doko- 
a,a licznych rewizyj i aresztowań. Przy 
•mywaniu rewizyj natknęła się jednak 

jlkakrotnie na niespodziewane prze
wody. Oto na drzwiach kilku miesz
ań mocno podejrzanych, w których po- 

V|nna odbyć się rewizja, nie można jej 
Wo dokonzć, gdyż widniały na nich 
abliczki z nazwiskiem pos. Szapiela z 
•'"ezależnej partji chłopskiej. Czy aż ty- 
e mieszkań posiada poseł Szapiel, czy 
"le jest tu wyraźne chronienie mętów 
"^bezpiecznych dla państwa poselskiem 
“azwiskiem.

Fakt ten jest jeszcze jednym sil- 
jm agumentein, przemawiającym za jak- 
^iszyoszem zniesieniem nietykalności 
p°selskiej poza Sejmem.

Z Piotrkowa donoszą:
W ubiegłą nicdizielę gdy panował tropi

kalny upał, Uczni Malcy z Piotrkowa obiegli 
brzegi Luciąay, aby przy wodzie szukać o- 
chłody. |.

Niektórzy rozkoszowali się kąpielą w pzecż 
ce. Wśród tych ostatnich znalaizla się p. Fren 
klówna, zan>ieezikała tam na letntóku.

Zebrani spokojnie przyglądali się kąpią
cym, gdy wtem rozległ ®ię etraszsiy okrzyk, 
mrożący krew w żyłach i ujrzano p. Fren- 
kłównę tonącą w nurtach rzeika: — trafiła 
ona na głębie, straciła grunt pod nogami i 
jx) rozpaozlówym okrzyku o ratunek poczę
ła tonąć.

Wśród zebranych na brzegu powstała pa
nika, wszczęto ałamn, lecz nikt nie pośpie
szył nieszczęśliwej na ratunek.

Przypadkowo przechodziła tamtędy p. 
Wanda Szaiańska, uozeoica cem-artej klasy 
gimnazjum p. Heleny Tnzcińskiej. Bohater
skie dziewczę, nie namyślając się ani chwi

li, wskakuje do rzeki, śpiesząc na ratunek 
tonącej.

Pracę miała szalenie ciężką, jeśli weźmie- 
my pod uwagę waruki, w jakich ratunek się 
odbywał, to łatwo zrozumiemy, jak dzielna 
Wandzia narażała własne życie dla uratowa
nia bliźniego.

Czternastoletniemu dziewczęciu przypadłe 
■w udziale wyciągnięcie z głębin rzeki doro
słej panny, kurczowo chwytającej się swej 
wybawócielkii.

Po krótkiem zmaganiu się z żywiołem, uj
rzano, jak bohaterka przypływa do brzegu 
wraz e nieprzytomną panną, która nieba
wem odzyskała przytomność.

Scena powyższa wywarła na obecnych 
wstrząsające krążenie, a na widu licdch wi
dać było spóźniony wstyd i ujwkorzenie wo
bec tej 14-Iet.niej bohaterki.

W miejscu w którem zdarzył się wypadek 
głębokość wody dochodzi do 4-ch metrów.

„omotanych ofiar". Inny gentleman, który 
pojął za żonę rosyjską emigrantkę piszę:

„Co tutaj długo dyisputować. Faktem jest, 
że Anglik, przebywający na Dalekim Wsche 
dzie, clhcąc się ożenić, musi albo odbyć dłu
gą i kosztowną podróż do ojczyzny, łub też 
jmślwbić Rosjankę. Napływ kobiet rosyjskich 
do tego kraju uważam za dar Boski. Są one 
interesujące swem wychowaniem i zaletami 
intclektualinemi. Nie uganiają się za lisami 
i nie uprawiają golf u i hockey‘u aż do utra
ty swych wdzięków i zdolności do jakiego
kolwiek innego zajęciu".

Niedźwiedź, zdaje się, schwycił Wielorybi 
za gardło...

Z całej Polski.

Ludność wiejska zapada masowo na chorobę
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Rekord nagusów oa plaży.
Rekord nagusów na plaży osiąg- 

”ęla w ubiegłą niedzielę Warszawa. Na 
Masek wiślany wyległo 15 tys ęcy osób, 

I ''óre w pełni upału zażywały wody i 
i ^ońca. Liczbę tę należy jeszcze powięk- 

<ŁVć o nagusów, kąpiących się na tak 
dzikich plażach, gdzie nie płaci się 

'''stępu. Ogółem tedy można przyjąć,iż 
Pfaez plaże wiślane przewinęło się 20 
78. osób, osóbek i osóbeczek.

Wystawa w Kamienicy Baryczkdw.
Wystawy, jakie od szeregu lat 

organizuje w Kamienicy Baryczków 
Towarzystwo Opieki nad zabytkami 
Przeszłości, znane z wysokiego 
Poziomu artystycznego p. t. „Wschód 
w Polsce", dzięki niesłychanemu bo 
kactwu makat i dywanów wschodnich. 
Wystawa urządzona w tym roku 
będzie zjawiskiem wyjątkowem.

Najrzadsze makaty bogate hafty, 
^awne kobierce Turcji i Persji stano
wią tak imponujący zespół dekora
cyjny, że wystawa obecna przenosi 
bas w inny, niegdyś tak Polsce bli
ski, bajeczny świat Wschodu. Gwoż 
•izieni wystawy jest rozpięty na całą 
8i»lę, oryginainemi lampionami per- 
*kiemi oświetlony, namiot zdobyczny 
*e zwycięskiej wyprawy króla Jana 
Sobieskiego pod Wiedniem.

Uroczyste otwarcie wystawy od 
będzie się za parę dni. Dokona go, 
co leży w tradycji wystaw baryczko- 

7 *skicb, osobiście p. Prezydent Rze- 
j tzypospolitej.

Na niemieckiej części Górnego 
Śląska w okolicach Wrocławia, po
jawiła się tajemnicza choroba, na któ
rą zapada masowo ludność wiejska.

Popłoch jest tem większy, że le
karze stoją wobec tej choroby bez
radni.

Objawy jej są groźne i tajemni
cze. Człowiek najzdrowszy w świecie 
staje rano do pracy Da polu. Pracu
je kilka godzin i nagle pada na zie
mię, jak podcięty kosą. O własnych 
siłach nie może się podnieść, trzeba 
go do domu zawieźć.

Dostaje silnej febry, gorączka 
dochodzi do 40 stopni. Ma gwałtow
ne bóle głowy i mięśni, przyczem

której nie zna medycyna 

puchną mu nogi.
Narazie stwierdzono, że nie jest 

to ani tyfus, ani malarja. Naukowe 
dociekania genezy tej choroby roz
poczęto od zbadania krwi.

P-erwsze obserwacje nieznanej 
choroby doprowadziły do przypuszczeń, 
że roznoszą ją owady, które stadami 
całemi gromadzą się na mokradłach, 
powstałych po wylewach rzek.

Około 300 osób w okolicach Wro 
cławia uległo epidemji, jak dotychczas 
bez wypadków śmiertelnych.

Władze sanitarne zażądały nade
słana z Berlina baraków Czerwonego 
Krzyża, aby chorych zabrać ze szpitali 
powszechnych i izolować.

iWKi! sihjiil ftiwta ii irt.
EMIGRANTKI ROSYJ SKIE W SZANGHAJU.

■ Śmierć dwuch harcerek 
w Tatrach.

I
W 
ię

ł

W dniu 17 b. m. uwie harcerki, 
J>ezenice 8 klas» z Królewskiej- Huty, 
tanina Lazarówna i Anna Kernpkówna 
poszły same na wycieczkę na Czerwone 
"uchy. Na Ma>e| Łączce dziewczęta 
^błądziły. Skuikl tego były straszne. 
'Joie harcerki'spadły z' wysokości t»słą 

kilkuset metrów. ZwIoki znalazł je- 
®cn z juhasów, który pasał owce. Dał 
jhiać naivchmiast do policji i do Pogo- 
’°wia. Ekspedycja ratunkowa znalazła 
**łoki tak strasznie poszarpane i poroz
bijane o skały, że tożsamość ustalono 
Gdynie na zasadzie znalezionych w po- 
tyźu legitymacyj. Ubranie było w strzęp
ach, a część czaszki jednej z harceiek 
£*aia o kilkanaście metrów od miejsca 
*koadku

0wieczny kaufilikt angiefeko-rosyj<iki, od- I 
grywający' aię dawniej na bliskim W®oho- I 
dzie, a od kilku dziesiątek lut przeniesiony I 
na teren azjatycki „Dalekiego Wschodu", I 
stał się ostatniemi czasy znowu akitiuaJmym. 
Odżyła tradycyjna wallka Wieloryba z Niedź 
■wiedziein i w prasie codziennej, o mniej lub 
■więcej ciekawych szczegółach tego zmaga
nia się olbrzymów do woli naczytać się mo
żna. Nie lękaj się wszakże, szanowny Czy
telniku i piękna Czytejnócziko, abyśmy zamie
rzali nudlić Was „wiellką" polityką w tem 
miejscu; pozostawiam to specjaliście od od
nośnego działu. Opowiem Wam raczej o 
najnowszej fazie walki angielsko-rosyjskiej, 
wyrażającej się w podboju pokojowym je
dnej rasy pnzez drugą,

Oto jak donoszą z Szanghaju, znaczny na
pływ młodych i

przystojnych emigrantek rosyjskich 
do umiędizynairodowionycih portów ohiiwkich, 
wywołał wśród zamieszkałych tam angiel
skich kobiet — niebywały popłoch. Anglo- 
saksonfci pomawiają swe rywalki, przybyłe 
przeważnie z południowej Ilosji i Syberji i 
należące w znacznej części dą wyższej rosyj
skiej arystokracji — a nieposiadające, prócz 
osobistych wdzięków, żadnych innych dóbr 
doczesnych — o odstręczania im narzeczo
nych. a niekiedy nawet i małżonków! Rów
nie! i Angielki, przebywające w tóaju ro
dzinnym, a mające swych narzeczonych na 
Dalekim Wschodzie, gorzko skarżą się, że 
młodzieńcy ci nie dotrzymują im wiary, u- 
wiedzni przez

rosyjskie „wampiry"
Tak! Wampirami nazwał te fascynujące i- 
stoty przewodniczący angielskiego Trybuna
łu Rozwodowego w Szanghaju, zaznaczając, 
że wszystkie rozpatrywane ostatniemi ezasy 
przez niego sprawy miały wyłącznie swe źró
dło w uwodzicielskich Instynktach rosyj
skich emigrantek.

To orzeczenie sędziego wywołało niebywa 
łą burzę oraz grad listów pro i contra posy
pał się do angiefeko-ohińskich gazet. Angiel

ki oskarżają, ewe antagonistki o brak zasad 
moralnych i żąda ją wygnania Rosjanek v. 
granic Chin. Te znowu drwią niemiłosiernie 
z mieszkanek Alibionu, nazywając je

istotami „płaskonogiemi"
i zbyt ,proistoliinijnemi", aby móc podobać 
6ię męiaozyznom; pozatem zupeśnie wyjało- 
wionemi przez zbytnie uprawianie sąx>rlów. 
Zatem walka na całej linp...

Jak konstatują gazety, emigrantki rosyj
skie stanowią jeden z trudniejszych proble
mów Dalekiego Wschodu. Skutkiem rewolu
cji straciły swą przynależność państwową i 
podlegają sąido^wnictwa, chińskiemu. Prawdo
podobnie zmuszone będą pozostać stalemi 
mieszkankami Państwa Niebieskiego, gdyż 
żaden inny kraj przyjąć ich nie chce, powra
cać zaś do swej ojczyzny nie mają odwagi. 
Przytem jakiegokolwiek zajęcia, udostępnio
nego dla kobiet białej rasy, mianowicie w 
handfm, przemyśle lub sakolniotwie znaleźć 
nie mogą, nie władając językiem angielskim. 
Wobec tego wiele z nich obrało Ikarjerę „arty 
etyczną11, występując jako śpiewaczki, tan
cerki itip- w różnych variete lob dancingach 
miast portowych.

Z wiciu charakterystycznych lfetów nade
słanych do redakcyj pism chińskó-angiel- 
ekich wanto przytoczyć kilka „próbek":

„Żal mi tyeh Ros.jrtnók, pozbawionych oj
czyzny i rodziny, ale litość moja ma swoje 
granice: żadną miarą nie mogę pozwolić, aby 
mi zabierano narzeczonego. Niechaj te sło
wa będą ostrzeżeniem dla Ciebie. Harry, i 
Twej rosyjskiej przyjaciółki -.

A co mówi strona przeciwna?
„Dziewczyna rosyjska

nie jest „kupna".

Od mężczyzny wymaga pewnego wysiłku, a- 
by zdołał ją zainteresować i zainteresowanie 
to utrzymał. Zajmują ją sprawy męża i po
trafi się zastosować, do jego humoru — dla
tego mężczyzna znajduje w niej żonę i przy
jaciółkę".

Powyź-zf -Iowa wypowiedziała jedna z

Przejrzeli.
W ubiegłą niedzielę odbyło się w 

Toruniu zebranie strajkujących robotni
ków elektrowni i gazowni, na którem 
komitet strajkowy przyznał, że rezultat 
strajku jest negatywny dla robotników, 
co wzburzyło tych ostatnich do tego 
stopnia, źe opuścili salę obrad, oświad
czając, źe zgłoszą się do praćy. Pod a- 
dresem komitetu strajkowego padały o- 
krzyki w rodzaju: „Precz z nimi!", „o- 
szuści, warchoły" -i t. d.

Afera fałszerzy wakslt w Łodzi.
Policja łódzka wykryła olbrzymią 

aferę fałszerzy weksli, którzy dokonali o- 
szustwa na 6umę kilkuset tysięcy złotych, 
operując wekslami firmy włókienniczej 
K. Buhle, tak doskonale podrobionemi, 
iż trudno je było odróżnić od prawdzi
wych. Wmieszany w aferę falszerską 
niejaki Markus Kowalski, uciekł bez śla
du. Siedztwo zatacza coraz szersze kręgi. 
Obok firm łódzkich, padt ofiarą oszustów 
szereg firm z Warszawy Lwowa 1 Sta
nisławowa.

Poi kołami pociągi.
Na stacji Nieborów za Skierniewi

cami zginął pod kotami pociągu zawia
dowca Mieczysław Szymański.

W chwili, kiedy Szymański zaajdo- 
wa! się na torze i był zajęty kontrolą 
przy manewrowaniu pociągów, nadjechał 
pociąg towarowy Nr. 479. Wśród sapa
nia lokomotyw Szymański nie dosłyszał 
nadjeżdżającego pociągu i dostał się pod 
kola parowozu.

Kola obcięły mu lewą nogę. Prze
wieziony do szpitala w Skierniewicach, 
zmarl nie odzyskawszy przytomności.

Katastrof i kolejowa w Łowicza.
W Łowiczu wykoleił się onegd^ 

o godz. 6 i pół w. pociąg osobowy nr. 
412, idący z Torunia do Warszawy.

Rozmiary katastrofy były niewielkie 
gdyż wyskoczył z szyn tylko jeden wa
gon.

Kilku pasażerów, jadących tym wa
gonem doznało lekkich obrażeń.

Przyczyną wykolejenia było wadli
we nastawienie zwrotnicy.

8kazanv oa dwa lata więziona.
Na lawie oskarżonych w sądzie o- 

kręgowym łódzkim zasiadł b. kasjer u* 
rzędu śledczego Stczepan Grzęda pod 
zarzutem defraudacji 3600 zl.

Grzęda, rozporządzając pieniędzmi 
kasy zapomogowej funkcjonarjuszów po
licji państwowej, zdefraudowal powyższr 
sumę.

Sąd okręgowy skaza! Grzędę nt 
2 lata ciężkiego więzienia z pozbawię* 
niem praw.

Tramwal bez szyn-
Poznańska icoiej elektryczna u- 

kończyła juz roboty około budowy 
przewodu na linji Poznań—Sródka— 
Poznań—Główna, w celu uruchomie
nia tramwaju bez szyn. Uruchomie
nie tego tramwaju nastąpi z chwilą 
przebudowania zapory kolejowej na 
Zawadach.

Popierajcie L. 0. P. P.
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Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.
(Oiąg datezy)

#6)
Hrabia przeszedł do syiplaJni. nacisnął 

apręźynę, a ściana iw.sitępując się raptownie, 
ukazała mały gabineefc, znany czytelńitam 
i. proiogu powieści...

Otworzył ukrytą szufladę dębowego Irittr- 
ka, jedynego mebla w tym ciemnym kąciku 
i schował przyjęte do paśecftotwiaróa ko*®‘o-

Ze zaś przy udaniu się na spoczynek nigdy 
słtrżiby nie wzy wał, powróciwszy do sypial
ni. długą jeszcze chwiłę czuwał.

Gdy pierwsze promienie w-;>lio lżącego 
słońca złociły wlwcholki drzew parku, hra
bia Jerzy, w stroju rannym. z'ia''.izł się po i 
tarasem pałacowym, siedząc, bacznie hałdą 
piędź ziemi, każdy kozaczek, okalający miej
scowość.

W pałacu wszystko pogrążone było w głę
bokim śnie, gdy Jerzy powracał śkiytefoi 
achbdami do swego gabinetu.

Wycieczka ranna miała ten Autek, iż 
utncienlziła go w poprzednim podejrzeniu!

Świeżo OiMamane gałęzie karłowatej brzóz 
ki łtwyrainie stopy bosej nogi''widoczne były 
na /zwilżonej nocną rosą ziemi...

Hrabia był zdumiony i wściekły z gniewu!
Kto mógł być tym szpiegiem domowym?
W jakim celu podpatrywano jego czyn

ności?
To były pytania, na kłó-r nie umiał sobie 

na razie odipowiedzćeć.
Głęboko wzburzony, zastanawiał się nad 

tą. kiwestją. dosyć długo. Ze-tawiając jednak 
okoKczrtOści, a mianowicie cudcwin- prawe 
spo>sób ucieczki tak szybkiej, przy-ze:!)l do 
przypuszczeń, a wreszcie i zupełnego prze-, 
konania, w, tp nie mógł być r.ikt nny tylko 
Andrzej, którego talent indyj-kiego chodu 
— znał dobrze!..

Obecnie my-ki! tylko nad tern. mi po-i

W pierw-izej cbwiW... nwił zamiar zaibić 
t:ak .psa wystrzałem z rcwciwcru..-. lecz po 
dluższem zastanicnieniu. zamiar ton wydał 
mu się izuby.t hawdownyui, gdyż nia miesz
kał w Meksyku.

A więc, go wydali!..
Wypędzóć natychmiast byłoby wyrażnem 

ostrzeżeniom. iż miwaźcno jogo z'e izamia- 
tv. które właśnie należało odkryć i łotra 
zdemasikawać...

Wypadło więc użyć środka, pośredniego, 
któryby usunął złoczyńcę z pałacu.

Długo łamał sobie głowę, ®nai'azł nareszcie 
sposób, jakiego poszukiwał.

Około dziesątej rannej go-liwny kazał ]x> 
dać sobie konia wierzchowego, a poleciwszy 
Andrzejowi aby nm towa-nzyuzyl, wyjechał 
dobrym kłusem w kierunku lasu, położonego 
od strony wio-ki.

Przysłowie powiada: ..na zlodzeju czap
ka goro“. tak było a Andrzejem... Wć.iząc. 
iż go pan zabiera ze sobą po .nocnej aferze 
jego, był najpewniejszym, iż go spo.strzeżo
no i że wybiła ostatnia godziną jego niecoie- 
go życia... Znał hrabiego... Wiedza! o file 
rąk jego, żelaznej i o nieomyJności strzału!.. 

rachował wiec swe chwile, będąc jednak 
przygotowanym na wszelki napad, z ukrytą 
po.l .-urdutem bronią!..

Dojechali'włamie do" mśescowoścć. w któ
rej stał dworek myśliwski, świeżo odnowio
ny.wyczekujący nadzorcy awieizyny, ni.sz-

[? w orek to był »iew-ić’.'«. z kilku pokoików 

złożony, cyutrzony w niezbędne sprzęty, 
który mógł służyć <wybor)we za pomieszka
nie pcjedyńczego c&lowuko.

Hrabja Jerzy przedewszystikitm odjechał- 
wekoło cały zwdenzyiniec. przej:o.ał pclmiki 
z tsadzaintkamii, szopy chrósifccweina. zimowe 
przebywanie zwierzyny... wreszcie zwolnił 
biegu, zajechał przed ów damek, tylko co o- 
pirany, i zsiadł z konia, którego przytrzymy
wał Andrzej.

Obejrzawszy uważnie wewnętrraie urządzę 
nie, zwrócił się do Andrzeja.

— Zauważyłem ogromne spusto-zmiie — 
•rz< kt tcneui n-atura-inym —gajewi- ©ipuśeiil-i 
etę ztiipełiiiie... Potrzebuję kogoś cnergicane- 
go do tutejszego łiadzor-u i dlatego myślę 
dać ci polecenie zajęcia się tym działem... 
Wiesz, jak namiętnie lubię polowanie i znasz 

'moje kaprysy! Domek masz ładny, możesz 
żyć wygodnie. prżyjąw»zy sobie do gospo
darstwa domowego taką bąbę... Tę eamą 
pensję pobierać będziesz.

Andrzej, z zupełną abnegaeją, jwzyjął to 
odseparowanie go ol pałacu, a na wet okazał 

.pewne padowyctaKe z nowych czyihności. To 
łatwe zgodzenie się na nową po-.odę wpowo- 
dewalo zadzćwierni hrabiego...

Nawet... przez chwilę zawahał ;l.ę w swych 
4x>dejrzen’ach względem Andrzeja...

Trzeba .zbiegi) okoliczności, iż sam hrabia 

Jerzy, nie wiedząc a tem, ułatwił temu <d°- 
wiekowi po kilkakrotnie drogę do .ego 
lów, jakie w swej czarnej duszy wytknął.

Skoro wysłuchał tajemnicy. <fia której na
rażał swe życie — pobyt w pałacu był n”1 
obojętnym...

Aż oto ułatwiają mu wsunięcie »ę wre*8' 
cie, z którego skorzystać nie zaniedba * 
iwzszłośoi. ■ .

. C,o do hrah‘ego;ten sam siebie wprowed’* 
mimowoZpio w błąd.

Mając n.v-uwadze swój rychły wyjazd » 
domu na cża« dhrżezy. pc,zbywał się tym 
krokiem podejrzanego czk w'-ka z .pałacu, 
usuwając gti Jednocześnie o:i swąj o-o^y.

Projekt więc wydal mu sśę wybornym.
Wprowadził go też jeszcze dn’» tego 

wykonanee, co Uspokę<!o jego obawy i po*

Nad ■« ieczoretn. gtły Andrzej ulokował 
s:ę już pod lai-enu hrabia skinął na Nk-ka ' 
rzfikł doń poufnie.

- Wiem, jak je teś do mnie przywiany, 
chłcpeae. tak. M mogę ci zu)v?łnie ufać— 
Posilaraj »:ę mleć •■•-ujm czynności Andrze
ja, a jeśli bj^ zauważył ęoś podejrzanego, 
tfe zaniedbaj natychn/a- ‘ pcwiadcnnlć mnie 
o tem, łub |«iUa Anzelma...

Policrbarie z?w’e-zyl.r'ę Auzeliuowl za swe 
go kłopotu,’ u:e pomijając żadnego s,zczegó- 
łu. o-a.z decyzji swej co do-przenosin An- 
drzeja; .......................

Mlolyetiiec wysłuchał uważłMe.
— Zrobiłeś dobrze, mój stryju, ale... aby 

tó nie było ząpóźno!..
Na tem ‘zakończył tę przykrą <ą,rawę.

• Koniec - części trzeciej.

Z początkiem roku szkolnego 1926127. staraniem T-wa Kształ
cenia Zawodowego Grafików oraz Muzeum Przemysłu i Rol
nictwa, zostanie otwarta w Warszawie przy ul. okładowej 3

SZKOtfl PH! fiRflFICZUEfiO
mająca na celu teoretyczne i praktyczne przygotowanie pra
cowników dla przemysłu graficznego, a mianowicie: składa
czy, maszynistów drukarskich, f otochemlgrafów i litografów.

Szkoła składać się będzie z trzech klas zasadniczych oraz 
pracowni odpowiadających prowadzonym w niej działom

Uczniowie szkoły, po ukończeniu 3-letniej nauki i wyko
naniu objętych .programem prac w odpowiednich pracowniach, 
oraz po odbyciu następnie jednorocznej praktyki w jednym z za
kładów graficznych, otrzymują świadectwo ukończenia szkoły

Warunki przyjęcia do szkoły: a) wiek od 14 do 16 lat 
(w wypadkach wyjątkowych mogą być przyjęci do szkoły kun 
dydaci i starsi), b. ukończenie przynajmniej 6 ciu oddziałów 
szkoły powszechnej i c) złożenie egzaminu wstępnego z języ
ka polskiego, arytmetyki i rysunków (w zakresie 6-iu oddzia
łów szkoły powszechnej).

Zapisy kandydatów do szkoły doda nrzfimowano

od 1-go sierpnia r. b.
w kancelarji szkoły: Warszawa, ul. Składowa 3.
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I jZfcń .Szwajcarskie Gorz- 
1 *e Zioła- z marka

WL jW „Kogut" sa stosowane 
'ftwEgy fzv chorobach żołąd

- ka, kiszek,obstrukcji
i i atmeniach żółciowy cn. — 

„Szwajcarski Gorzk e zioła’ są 
naturalnym łagodnym śrub* em 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i uzją- 
.aiacyin przeciw*10 otyłości- Szwaj
carskie Gorzkie zioła pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych I 5 i za pudei- 
ko - skład główny apte-ia A. Gą. 
seckiego w Warszawie, ul- i e- 
szno 41. Wysyianiy najmmei Z pu
delka po otrzymaniu zł. 4.30 

(z przesymą). 25bó 1

wienie, swędzenie, zmn eiszzją gu
zy (żylaki) Zadać w aptekach. 
Suład główny: Apteka A Gasić 
mego w WatSzawie, Lesano 41

Idu uragnie kuDit Ur-r*."0”. 

aiechaj się uda do fabryki kafli 
S Dymeckiegow Zawierciu

ul. Blanowska Nr. 43, 
ądz!e jest duży wybór kafli płer 

wszorzędnej jakości.
Ceny konkurencyjne i dogodne 

waiunki płatności. 3815-2

OBWIESZCZENIE.
P. O. Komornika Sądu Okręgowego w Sosiow cu rewiru Dą- 

orowskiego J. Chrząsłowski, zamieszkały w Dąbrowie Górniczej przy 
al. Stacyjnej nr. 10, dom Ciesielskiei na zasadzie art 1030 P C. ob
wieszcza, iż w dniu 30 lipca 1926 r. o godz. 10 rano w Dąbrowie 
przy ulicy Fabrycznej pod nr. 22 w mieszkaniu należącym do Wajs- 
bekiera Salomona, to jest w m tejscu przechowania pizedmictów od
będzie się sprzedaż przez publiczną licytację w II terminie, oszaco
wanych na 1108 zł,, a należących do tegoż Wajsbekiera Salomona 
składających się: z mebli domowych, maszyny do pisania, roweru, 
5 garniturów męskich i inn. ruchomości na rzecz Banku Dyskonto
wego w Grudziądzu.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
4105 P. O. Komornik Sądowy: J. Chrząstowski.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
“Balsam Thiocolan Age“ 
przy gruźlicy, brunchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała „Balsam Thiocolan Age" 
sprzedają ap teki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem upakowaniu apteki

2583 a. Gąseckiego 
w Warszawie, Leszno 41,

i.-u
Kupno i sprzedaż.

10 groszy za wyraz.

pkkazja. Sprzedam biurko dębowe 
nowe gabinetowe za bezcen. Zgł.

„Iskra* „Diurzo'. 4123

Sieczkarnia motorowa z motorem do 
sprzedania Szopienice, ul. War- 

szawska 21. 4117

Łóżka angielskie z ozdobami*niklo^ 
wemi, siatki kanadyjsme, iożka 

szpitalne, oraz dziecinne po cenach 
fabrycznych ul. Hiłsudssiego nr. 116 
w Susoowcu 4100 2WŁOSY KATUJCIE!!

Baiszm kAaio-capili pobudza do Łycia obumarłe łcouImi, wywołuje za
dziwiająco szybko (po dniach 8) bujny porost wiosow i brwi, niszczy 
łupież, rozdwajanie się i anetnję włosów. Zapobiega siwiźnie. sprzedają 
składy.apteczne w Sosnowcu: |agielłowicz, Keiner, hryaecki, uwiatez, 
joskowicz, Laucmąn, tzpigiei i inne, w bęuzinic: Misiotski, tabunyc, i<e- 
gizer, Wekselman i inni w Dąbrowie: Grochowski, Maneta i inni, laniże 
ao usunięcia zmarszczek w ciągu Ib dni piegów, wągrów, czerwoności no
sa w ciągu b ani. tsretn 1 eatral-aary beinnara. leatrai stosuje się na 
noc. Z rana myc należy iwarz woaą ciepłą, aouawozy tyżkę spitytusu. Jesi 
życ Teairal jako puoMiac pvu puaei, lakowy u.e zasypuje się IZ goazm

Jwimliie gorzkie iioh“
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia.

! Idealny środek przy zaparciach 
i i przeciwko otyłości. 493u 

' sprzedaitł apteki > składy apteczne

Kupnu i sprzeoaz domów, piacow, 
wili, folwarzow, miynow, cegiei- 

n, sklepów, lokali, lokata kapita
łów, papierów icntuwycn Banu u Kol
skiego, pożyczki Uaiarowei, w Kon
gresówce, Górny polski Śląsk, Ko
nturze i Poznahskie. Wiadomość: So
snowiec, ul. Warszawskanr. 14 u Ga- 
teckiego. 4|19

pokoju z oddzielnem wejściem w 
* śródmieściu poszukuje od 1 sier
pnia Zgłoszenia: Cukiernia Warsza
wska busnowiec. 5l2ti

Mieszkanie 3 pokoje kuchn a z w»- 
godami, pokój kawalerski ume

blował v, pokói z kuchnią do wyna- 
itcia Wiadomość ,*»kra". 4124

Mieszkatfe w Sosnowcu, składają
ce się « trzech pokoi, kuchni 1 

orzedpokoju może być od zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia kierować do 
adm „Iskry" „Dogodne Warunki*.

_________________4104-3____  
Do wvnaięcla mieszkanie: 2 poko

je zkuconią w inanssdzie; pokól 
z kuchn:ą. lub kuchnia w-suterynie: 
garaże, lub migazyny. w nowym bu
dynku na wprost stacii NowyBędzin- 
Pokate stróż. Rozm >wić się co oo 
warunków można pu 8-e| wieczorem. 
Telef. 4 72 Będzin.______ J932-1 ___ _

Posady i prace.
Zaofiarowane li) groszy za wyraz

Oklcpową ze świadectwami do skie- 
pu rzeżnicźegj od żaraz potrzeb* 

na Sosnowiec, Nuwopogon łka nr. 1< 
n Cisowski 4103 2

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

Bezpłatnie I atownie Wyucza steno- 
D gratji wszystkich Instytut Steno
graficzny, Warszawa, Krucza 2b- 

4024

Różne.
10 groszy za wyraz.

Dziś w nocy zginął pies wilczur, 
miody ciemno szary, waol 

Atras. Lprasza się o zwrot za wyna- 
grodzeniem .MouOa. Czeladź' __4Uź

Zgubione dokumenty.
10 gruszy za wyraz.

Piotr Starszuz zgubił prawo |a*ar 
samocuuauwe nr. 91. Znalazł 

prosi o zwrot uo .lsmy* tdęaai0, 
_______________________411o-Z_______  

Franciszek Kieć zgubił książecakC 
wuiszową, w»Ja..ą, praez k u 

Kraków_____________________ 4HQ

Zgubiono uosuineuty wojssowe, *f' 
dane przez PKU .sosnowiec 04 

nazwisko Kawka jozef. 4098-t

Głąbiz jan zgubił 
chorycn

Ssiążeczaę «'•**' 
4122

lulja Grabowska unieważnia *2ut,j‘,l’ 
I na książkę nasy cnurycii- *-4

I

I

/••biępca redaktora > ltoaktor oapowieazialtiy; Konstanty cwiera. DiuKaniia Sp. Akc. „Kurjera Zachodni", ul D;0.iusa« |.


